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K U R S U  W I I E N i K I

wraz z Kurierem WliertsKo - Nowogródzkim

P. Prezydent R. P. z wizyta
u naszego sprzymierzeńca

W DRODZE DO BUKARESZTU.

JJUKARESZT (Pat). P m j a id  Pana  
I*ezydfn1ji Hreray p osp o litej prrca 
Rumunią dal okazję ;o liczn ych  I ser  
decznych m anifestaeyj na cześć g ło­
wy punstw a p olsk iego  ze strony Ind 
iir.śel rum uńskiej.

Ofic jalne p ow itan ie  przybyw ają  
teg o  na ziem ię rum uńską Pana Prezy  
dfnta  zc św ita  odbyło  się  o  godz. 10 
na stacji Baeau. Dwor-zec został boga  
to udekorow any. N a peronie ustawiła  
się ł  on ipania honorow a 27 pp. zc 
sztandarem  oraz zgrom adził] s ię  
przedstaw iciele  w ładz m iejscow ych  
na czele  z prefektem  I dow ódcą garn1 
Eonu. W  szpalerach ustaw iły  s ię  licz­
ne rzesze m ołdzieży szkolnej, ktńre tf  
m om neie przybycia pociągu w zn osi­
ły  okrzyki p ow ita ln e , Pan Prezydent 
Itzeeryposicorfcj wraz z m in . B ec­
kiem  w ysiad ł z w agonu i, po przywi 
lan iu  s ir  z w ładzam i m iejscow ym i 
przeszedł nrzed frontem  konm anii lut 
norow rj. O rkiestra odegrała hym n  
narodow y. Burm istrz Jłecmi w ręczył 
P anu P rezydentow i elileb I só l, n jed  
• s  z dziew ezynego w ię /a n k ę  k w ia ­
tów  btnin— nserw onyeli.

Przed dw orcem  zgrom adziły się  li 
czne (fum y m iejscow ej ludności, k ló  
tv  w zn osiły  gorące okrzyki na cześć  
Pana Prezydenta R.P. i Polski, W śród 
entuzr-istvcZnvrli okrzyków', zgrom a  
J*oim*Ii na dw orcu tłum ów  poeiąg  rń 

*zył w  dnlsza drogę.
Na inpyeh dw orcach w drodze do 

Bukaresztu  sn otyk aly  sp ecja ln y  p o­
ciąg Pana Prezydenta R. P ., poza  
prz"d»taw'ieiełaml w ładz cyw iln ych  i 
w esk o w y ,, liczne rzesze m łodzieży  
szkolnej, które w itały  głow'e państw a  
poK iflego polskim  chóralnym  śnie  
[ceni hym nu onrodow ego polsk iego  
w Jeżyku p -lskrm.

«i godz. Id Pan Prezydent R. P, 
podelninwstł w' w agonie restaurac< |- 
aym „i, udaniem  delegacie rum uńs  
k ą  która w yjednała na spotkanie,

W  l*« * 'H ES/CTE.
BUKARESZT (Pat). O godz. 16 na 

dw orree pr-ybrany bogato barw am i 
narodow . P olsk i i R um unii p iz \'h y ł 
t»oeiąg spe« iainv p. I*rerydent„ R. P.

**ar Prezydent, m inister Beck o- 
raz świta, w ychodzą z w agonu. Pana  
P r e n  denta w ita  król Karol, a następ  
ale  książę M ichał. Orkiestra gra nols 
ki hym n narodow y. Par u Prezydento  
wl zostają przedstaw ienl prem ier Ta 
tarescu. patriarcha Miron Christea, 
marsTałkow'le A vereseo I P rcsan, m ar 
•Kutkowie senatu 1 izby poselsk iej, 
"izłonkow b rządu, przedstaw iciele  
f.orpusu dyplom ata ernego oraz Inni 
dygnitarze.

Burm istrz Bukaresztu D oueseu  
wręcza n. P rezydentow i chich  I sól, 
w ygłaszając krótkie przem ów ien ie  no  
w italne w Im ieniu ludności sto licy .

F an Prezydent R. p . król Karol 
i książę M ichał pi rechodzą następnie  
przed frontem  kom panii honorow ej 
1 p. p„ która prezentuje bron. Pan  
Prezydent rozm aw ia n astępn ie  przez 
arótkl czai z szefam i mLsyj zmgranicz 
njrch oraz z p rzeustaw łcielam i władz.

P »  w yjściu  z dw orca Pan P rezy­
dent, i król Karm zajm ują m iejsce w 
otw artym  pt-norie, jtóry rusza przez 
ulice m iasta, poprzedzim y przez szwa 
d a m  honorowy gw ardii. W  następ­
nym  pow ozie ŁŁjinu.i* m iejsce k. Mi 
cliał a m arszałkiem  d w oi u lirdarcam i, 
w  trzecim  pow ozie zasiadają m inistro  
w ie Beck i Antoneseii.

W śród głośnych ..krzyków  tysięez  
nych  tłum ów  zgrom adzonych na u li­
cach sto licy , wiw'niująeyeh na cześć  
Pana Prezydenta, wśród szpalerów  
w ojsk, prczcnlująeycli broń, Pan Pre 
zyt ent 15 P. I ki >1 Karot przybyw ają  
do pałacu królew skiego o godz. 16.Ó0
” U w rót pałacu królew skiego nastc  
pujc uroczysto pow itan ie P ana Prezy  
dcota przez oddziały gw ardii.

D E FIL A D A .
P o  godzin ie 17 Pan. Prezydent RP. 

król K am i, oraz k siążę M icha! udaii 
się  na p łac przed pałacem  k ró lew s­
kim  i zajęli m iejsca na houorowYch  
trybunach, ob itych  purpurą i złotem .

Pan Preydent .asiad po pra­
w ej stron ie  króla, a po le ­
w ej ks. M ichała. W  lożach  zajęli m iej 
sen: m in ister B eck , osob istości, to  w a 
r /ysząee  Panu Prezydentow i, ezłon- 
kowde rządu z  prem ierem  T atarecu I 
m in. spraw  zagranicznych A ntonesru  
w yżsi dygnitarze rum uńscy o r a i kor 
pus dyplom atyczny . P on iżej trybuny  
stan ą ł szpaler o ficerów , przybranych  
»v galow e b iałe m undury, oraz ofieo  
rów  odznaczonych „w ojennym  krzj' 
żem  zasługi“, najw yższym  w ojsko­
wym  orderem  rum uńskim .

W ok ół plaeu zgrom adziły się  tyrsią  
c n ie  rzesze ludności. D ekoracja placu  
była bardzo efektów  la  i artystycznie  
pom yślana. W szędzie w idniały  n ieźli 
ezone c-horągw ie  o barw ach polsk ich  
I rum uńskich , oraz p olsk ie  em blem a­
ty n irodow c —  bialc erły,

Prrybyw njąeego Pana Prezydenta  
przyw itały  w ie lo tysięczn e rzesze Ind 
ności, n iem ilk n ącym i okrzykam i na 
(ego cześć.

P o  zajęeiu  m iejsc przez dostujni 
ków  rozooczęła  się  defilada, która  
trw ała półtore j godziny'.

O B IA D
O godz. 21 odbył s ię  w oahicu kró­

lew skim  uroczysty obiad, w ydany  
przez JKM. Króla Karola na cześć  
Pana Prezydenta R. P.

W' ob iedzic wrzię li udział: n astęp ­
ca tronu książę M ichał, m in ister spr. 
zagranicznych Beck, człon k ow ie rzą 
dn rum uńskiego, delegacja polska, to 
w arzysz«ca Panu P rezydentow i z  gen. 
Schallym , delegacja rum uńska, która  
pow itała  Pana Prezydenta R  P. na  
granicy, cz łon k ow ie  poselstw a R. P. 
z posłem  A rciszew skim , polsk i etta- 
ehe w ojskow v, cz łon k ow ie  dom u kró 
lew skiegn .

W  czasie ohiada kró! Karol w ygło  
sil po ruinunsku następujące przem ó  
w ienlc:

PRZEM ÓW IENIE KRÓLA KARO1 A.
„Panie Prezydencki
Jest dla mnie prawdziwa radością wi­

tać w sioilcy mego państwa Waszą Eks­
celencję — Prezydenta Polski zaprzyjai 
nlonej I sprzymierzonej. Te powitalne sto 
wa pochodzą nie tylko ode mnie lecz od 
całej Rumunii.

Wizyta którą Pan nam składa w dniu 
gdy odczuwa się coraz slln>e) pot.zebę 
dzisiejszym, następuje właśnie w chwili, 
solidarności międzynarodowej, a więc I 
ponownego potwierdzenia węzłów przy- 
■ażnl łączących nasze kraje

Węzły te, będące wynikłem życlowel 
potrzeby obu Łaprzyjażnlonych kra|ów 
rmieriają do dalszego wzmożenia przez 
swój charakter obronny wysiłków naszych, 
których celem jest konsolldac|a pokoju 
światowego.

Jesteśmy przeświadczeni, i e  jedynie 
polityka pozbawiona wszelkich czynników 
wroaośd m ote przez try ałe układy uch­
ronić od wszelktcn zakusów napaslnlczydi 
1 stanowi tym sposobem gwarandę trwa­
łości pokoju Na tej właśnie drodze roz­
wija się polityka Rumunii, utrwalaiąca 
poza naszym sojuszem wszytkle Inn • soju 
:ze I przyjaint które harmonizując z so 
bą, tworzą dzleto niezniszczalne w stuł 
ble pokoju Te sojusze I przyjaźni sa cal 
kowicle zgodne z duchem, którym Jest 
ożywiona wielka instyhida genewska.

Panie Prezydencie. Wizyta Waszej Eks 
cełencjl budzi w naszyć1’ sercach wspem 
menie dn1, gdy nieodżałowane) pamięci 
Marszałek Piłsudski przywiózł memu dro 
glemu Ojcu gorące pozdrowienia Polski.

Byli oni obaj twórcami naszego soju­
szu I winniśmy zachować głęboko cześć 
dla ich pamięci.

Przerzucając karty historii przekonywu 
jemy się, ie  przyjaźń między obu naroda 
ml nie dałuje się dopiero od dnia odro­
dzenia Polski, lecz slęgti czasów znacznie

dawniejszych. Twórcy sojuszu polsko-ru­
muńskiego mogli odnaleźć w historii I w 
duszy obu narodów pierwiastki, które 
przyczyniły się do scementowanla na- 
szycn tak serdecznych stosunków, które 
dzisiejsza wlzyia wzmocnią tak wydat­
nie."

ODPOW IEDŹ PANA IMłJiZYDENTA
W  odpow iedzi na m ow ę króla Ka­

rola. Pan Prezydent R. I', w ygłosi! po 
polsku nast^mijąoe 'irzrniOw lenie:

„Wasza Królewska Mości I
Z całego serca dziękuję za słowa 

szczerej przyjaźni, z którymi W ..za Kró­
lewską Mość zechciał mnie powitać w 
swej stolicy I pragnę równie! od siebie 
wyrazić najwyższą radość, ie  moqę przez 
tę moją wizytę dać nowe Świadectwo nie­
rozerwalności śclsrych węzłów, jakie łą­
czą obydwi nasze kraje.

W tej uroczystej chwili wspomnienia 
moje przede wszystkim zwracają się ku 
przeszłości, kiedy to szefowie naszych 
dwóch państw, IKM król Ferdynand I 
Marszałek Jozef Piłsudski, swoją osobistą 
współpracą zakładali podwaliny sojuszu 
obronnego polsko-rumuńskiego, który 
stał się jednym z elementów Istotnych 
ogólnej stabilizacji w Europie.

Od lego czasu upłynęło lat 15 z górą, 
a bieg wypadków sprowadził wiele zmian 
w stosunkach międzynarodowych. Sojusz 
polsko-rumuński jednakie nie tylko zacho 
wal cały walor, lecz rozwinął »ię w przy­
jaźń, kłorą ob/dwa narody czu|ą głębo­
ko I we współpracę, która się rozs.eria  
n'i wszystkie dziedziny Ich działalności

W pełne) świadomości własnych sU 
twórczych za.ówno Polska jak I Rumunia 
mogą z całkowitą ufnością pa.rzee w przy 
sztość. Pod względem politycznym, eko­
nomicznym I kulturalnym należy zanoto 
wać na korzyść obu krajów znaczne po­
stępy. Nie ustając w wysiłkach n id zapew 
nlenlem coraz to nowych postępów, ro­
zumieją one doskonale i e  bezpieczeńsf 
wo kra|u Jest warunkiem niezbędnym jego  
rozwoju wewnętrznego. Zdają ona sobie 
również sprawę z tego, i e  to bezpieerań 
stwo powinno być zapewniona przede 
wszyfklm w oparciu o siły wlasr.e narodu 

*•» |est Dowodem wielkiego umiłowania, 
które otacza armię w Każdym z naszych 
krajów.

Istnieje leszcze Inny eleenf zasadniczy 
bezpieczeństwa dla Polski I dla Rumunii, 
jest to sojusz, kłory Ja łączy I który sta­
nowi czynnik Istotny również I pokoju 
w lej części Europy.

Z serdecznym uczuciem Polska patrzy 
n . znakomity rozkwit Rumunii pod twór­
czym panowaniem Waszej Królewskiej 
Mości I jest to wymownym dowodem jak 
poczesne miejsce zajmuje sojusz polsko- 
rumuński w umysłach I sercach Polaków.

Wielka popularność I szczera sympa- 
tU w Polsce dla dynastii I narodu rumuń 
tklego objawiły się ostatnio w całej petnl 
podczas pobytu Jego Królewskiej Wyso­
kości Księcia następcy tronu w Warszawie, 
a uczucia te znajdulą swój wyraz równłni 
w entuzjazmie, z |aklm cała Polska śledzi 
przebieg mo|u] obecnej wizyty w Rumu­
nii.

Wznoszę kielich za zdrowie Waszej 
Królewskiej Mości I donu królewskiego, 
za pomyślność lego panowania i za szcze 
ścle jego narodu1'.

W związku z wizytą Pana Prezydenta fLeczypospol Ie Prot. D-. Ignacego Moś­
cickiego w Bukareszcie, repi edukujemy k:lka zdjęć, ilustrujących poby! w Rumunii 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Marszałek Józef P?tsudskl, jako 
Naczelnik Państwa ztozyl oficjalną wizytę w Bukareszcie królowi Ferdynandowi wa 
wrześniu 1922 r. Król Ferdynand w czerwcu 1923 r. przybył do Polski z rewizytą. 
Poraź drug’ Marszalek Józef Piłsudski bawił w Bukareszcie w 1928 roku. 
7djęcie przedstawia Marszałka Jozefa Piłsudskiego na dworcu kolejowym w Bu­

kareszcie w otoczeniu generalicji rumuńskiej.

Na zdjęciu moment poy/ifania Marszałka Józefa Piłsudskiego chłebem i solą przez
burmisfrza Bukareszfu.

Pertraktacje angielsko-niemieckie nad 
bezpieczeństwem kontroli

BERLIN' (rat) K ola o fic ja ln e  po 
tw ierd za  ją , że A nglia z ale om un  ilko wa 
ła  rząd o w i R zeszy M anow i*ko, jak ie  
za jm u je  w obec sobotnie-' odpow iedzi 
B erlin a , u d z ie lo n e j A nglii n a  je j p ro ­
p ozycje  w s p r a n e  k o n tro li „ z b rz rż n  
h iszpańsk iego .

R ep lika  ang ie lsk i, n ic  n a s tą p iła  
ja k  s ły ch ać  w fo rm ie  no ty . P ra w d o p o  
do b n ie  p ie rw sze  uw ag i ang ie lsk i^  za 
k i m u n ik u w ać  m ógł aząd o w i R zeszy 
już am b a sa d o r n ie m ie c k i s o n  Rib- 
b en iro p p . k tó ry  w  p a rę  godzin  p o  wrę 
czen iu  odpow iedz i n iem ieck ie j udał 
się z L o n d y n u  do  B erlin a . Z w y n u ­
rzeń  kó ł p o lity czn y ch  w yn ika , że oba 
rząd y  angielsk i ja k  n iem iecki zgo­
dziły  s ię  zasad n iczo  na w znow ien ie  
k o n tro li, z a p e w n ie n ia  b ezp ieczeń st­
wa o k rę to m  k on tro lu jącym i o raz  gw a 

1 ran c je  o b u  stro n  w alczących  w liis  'p a  
nii d la  m a ry n a re k  k o n tro lu ja .cych . 
O dpow iedź an g ie lsk a  zm ierza  zapcw  
ni do  dalszego  zasięg n ięc ia  o p in ii w 
B e rlin ie  w sp ra w ie  k o n su lta c ji  k o ­
m endantów ' jed n o s tek  k o n tn V u ią  
cyeh, lu b . ja k  o życzy sob ie  lU:t lin,

Niemcy nie dndz^ bezkarnie się zarzepiać
Przemówienie Hitlera

REGENSBURG. (Patj Na zjefdzle par 
tyjnym w Regensburgu przemawiał wczo 
raj kanclerz Hitler, który w przemówieniu ! 
swym powiedział m. In.:

„IŻ NIEMCY SĄ USPOSOBIONE PO­
KOJOWO, ALE nie chcą, aby ktokolwiek 
|e  zaczepiał. Jeżeli ktokolwiek sądzi, po- 
wiedzleł kanclerz, ie  na oktęiy nlemlec 
kle. które wypełniają polecenia między­
narodowe, można bezkarnie rzucać bom­
by, myli się, gd y ł pokażemy, ie  umiemy 
się obronić. Kończąc swe przemówienie 
kanclerz Hitler powiedział: „Gd yprzyj- 
dzle c ip ,  Inni swo'ł hełmy stalowe rze­

czywiście zdejmą, to również i my nasz 
z honorem zdejmiemy, ale zawsze będzie 
my gotowi. gdv lo będzie konieczne, na­
tychmiast na głowę go wdziać. W len 
sposób wreszcie dojdziemy do prawdzi­
wego pokoju.

Przed kilku dniami słyszałem z wiel­
kim zadowoleniem zdanie wypowiedzia­
ne przez pewnego angielskiego męża 
stanu, że Wielka Brytania tylko wówczas 
będzie gofowo przystąpić do organizacji 
pokoju, gdy będzie miała za sobą mocno 
uzbrojoną armię. To jest również 1 moje 
zdanie w odniesieniu do Niemiec ".

n aly ch m iasto iceg o  zb io row ego  dz ia ła  
nia na  w ypadek  a ta k u .

A ngba i F m n c ja  p rzec iw staw iać  
aię m a ją  n a  p rzy sz ło ść  rep re s jo m  w 
rodza ju b o m b a rd o w a n ia  p o rtu  A lm e­
ria . G otow e są je d n a k  u zn ać  p raw o  
rhuurbw ego d z ia ła n ia  jed n o stek  knn 
(ro lu jących , bez u p iz e d n ic j k o n su lta  
"i; p rzec iw k o  e w e n tu a ln e m u -n a p a s t­
ników i. N iem ieckie  ko la  p o lity czn e  
p o d k re ś la ją  że ro zm o w y  n a  len ia ł 
H iszpan ii o d b w  a ją  się  w almoNforze 
p rzy ch y ln e ;. /

Nie ta jo n o  pew n i cli obaw , w obec 
p ro je k tó w  fra n c u sk ic h , zm ierza,:ą- 
03 cli do ro zsze rzen ia  k o n tro li z 4 m o 
cars tw  n a  w szystk ie  p a ń s tw a  rep re- 
zc n low anc w  L ondyn ie . P rz y ją ć  so- 
u le ły  d o  k o n tro lo w a n ia  w ybrzeży 
h iszp ań sk ich  oświailez.a ją tu , oznacza 
Icby dać  w rogow i p o rz ą d k u  w E u ro  
pie. dogodną m ożność  p ro w a d .rn i.i  
w ojny.

Co do zasadn iczego  s tan o w isk a  
N iem iec w ob ecn e j sy tu ac ji, to » sk a  
żu ją tu  na »low a k a n c le rz a , w ypow ie 
dziane  w  ubieg łą  n a d z ie lę  w Regens 
b u rg u  K oła p a r ty jn e  n a d a ją  ośw iad­
czeniom  k a n c le rz a  c h a ra k te r  p rz e s t­
rogi pod adresem  W alencji.

10 ofiara załogi okrętu 
„Deutsrhlard"

BERLIN. (Paf.l W  jednym ie  szpitali 
Gorallaru zmarł starszy marynarz Brueck- 
net z załogi pancernika „Deutschland". 
Liczba ofiar śmiertelnych bombardowania 
pancernika wzrosła więc do 30.

Sukces JędrzeiowskieJ
LONPYN. (Pal J Mecz finałowy w tur­

nieju w Weybridge pod *.ondy"em przy­
niósł zwyc'ęslwo Jędrzejowskiej nad znr- 
ną fenlslstką amerykańska Marblc w 3-ch 
żelach 3:6, 6:3, 6:4.
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15 Okraincćw stanęło irze d  sądem we Lwowie
LWÓW. (Pat.] We Lwowie roipoczął 

tlę przed sądem przysięgłych proces 
przeciw 15 obywatelom polskim narodo 
w ości ukraińskie], osfca.żortym o przyna­
leżność do organizacji ukraińskich nacjo 
n. iisló f, dążącej do oderwania od pań­
stwa polskiego obszarów wchodzących 
w jego skład zbrojną ręką Dwu oskar- 
i->nych s’oi ponadto pod zarzutem orga 
nlzowania I usiłowania przeprowadzenia 
zamachu na życie innych członków tej 
organizacji

Akt oskarżenia maluje Mo, na którym 
po procesin o zabójstwo min. Piorackie- 
go I po aresztowaniu członków „Prowl- 
du Krajowego OUN rozegrała się walka 
o kierunek, w jakim ma pójść organlza- 
e a. Wytworzyła się grupa pod hasłem 
„ZOW , która chciała podtrzymać akcję 
lerofvjtyczną ł połtfykę „permanentnej 
rewołuc/l" w stosunku do państwa pol­
skiego. Gmoę te stworzył I przewodził 
Jej nietakt Michał Kopacz, z i ł  jego prawą 
ręką była Marla Kowalukówna. Kopacz 
Ułił-swa* zarcmadzić koło siebie pewną [ 
Ilość ludzi p*wnvch 1 z Ich pomocą zreoi 
gfnizować OUN. T utituj m ludzie, k*ó 
rzy kołorł«ao skupili się, był* w korf«k 
tle z właściwymi władzami OUN I do­
nosili o każdym posunięciu Kopacza.

OUN ebawiaiac tię rozłamu w orga­
nizacji, postanowiła usunąć Kopacza 1 Ko- 
wałukówną oraz przyiacłeb 1 pomocnika 
Kooacza Juliana Dmyfctkę. Kopacz I Ko­
walukówna zostali zastrzeleni pod Lwo­
wem Z mach nr D lerkę nlepowiódł 
się, ten bowiem w lowaizystwte domow 
nlków rozbroił napastników' i »as*ęoW!e' 
puścił ich wolno, zawiadamiając polieę  
że uciekli b iz  leoo woli p*zez okn > cha 
fy, w której '©stall zamknięć1.

Na tle rozgrywek politycznych wew­
nątrz OUN zamordowany został Melnyk 
przez OUN w 3 miesiące po zamordo­
waniu Kopacza I Kowalukówny,

W toku dochodzenia nad tymi zabój­
stwami aresztowano Włodzimierza Gre- 
-ę morderstw. Oerata jfednak mimo py­
lę  którego zeznania oświetliły tło ł gene 
ważnych poszlak wypierał się bezpośred 
niego udziału w zabójstwach. Zmarł on 
następnie w szpitalu na gruiiicę. Zezna­
nia jego przyczyniły się Jednak do uję­
cia kitku Innych członków OUN, zamie­
szanych w sprawę zamordowania Kopa­
cza 1 Kowałukowny, m. In. Pawia I Iwana 
Marcelów, którzy w śledztwie począiko 
wy.n przyzwał! się do uczestniczenia w 
zamachach, później |edn?k odwołali I coł 
nęli swoje zeznania.

o.sd tfwo, stwierdziwszy liczne koniak 
ty organizacyjne między członkami OUN, 
daio podstawy do aresztowania Jeszcze 
fc|!\u Innych osobników, z których niejaki 
Kosc Berezowski zdaje się był jednym z 
kierowników nowego „Prowidu'4 OUN. 
po aresztowaniu dawnych przywódców I 
po uęunięciu się z organizacji Innych.

Ostatecznie na ławie oskarżonych za­
siada 15 osób, a to: Olga Bkia, Marła 
Mycko, Grzegorz Dlacjizyn, Iwan My- 
ron, Kosclc Aro? i Berezowski, Paweł Mai 
cało, Iwan Mai cało, Julian Dmvlerko, 
Longin Jan TcUuka, Wasyl Iwanonko, Jó- 
"'ł Babiak. MifcoMi ł>«i!czwk, Izydor Ma* 
iluk, Stefan Terlecki i Cmelona Lopunko, 
©skarżeni o pr. vnaieżnołć do OUN. zaś 
Paweł I Iwan Mercalo -również * usiło- 
Wany zamach na życie Kowałukówny 1 
Kopacza.

Do rozprawy, która potrwa kllkansJcłe 
dni wezwano 71 świadków.

Międ7. Kem. Olimpijski obraduje w  Warszawie
W ARSZAW A (Pat.) W  dn 7 bm . 

v/ sa li P re z y d iu m  R ady Mku-sl- 
t <5 w odby tu  się u ro czy s te  o tw arc ie  
34 sesji M iędzynarodow ego K om itetu 
O lim pijskiego.

Po Środku sali zajęli m iejsca p rz y ­
byli na  kongres członkow ie M iędzy­
narodow ego  K om itetu  O lim pijskiego, 
po stro n ie  lew ej —  przedstaw iciele  
rządu  polskiego, po s tro n ie  p raw ej—  
p izedstw iclele  dyp lom acji.

U roczystość rozpoczęła się od chńra l 
n*go w ykonan ia  h ym nu  o lim p ijsk ie ­
go, po czym  przem ów ienie  w stępne 
w ygłosił prezes PolsW ego K om itetu 
0 ] 'm n ijsk ieg o  płk  G lalnsz, po  czym 
kolejno  p rzem aw iali p an  p rem ier 
Sław o j-^k ładkow ski. p rezydent m ia ­
sta W arszaw y  S tefan  S tarzyńsk i o raz 
prezes M. K OL h r  de Bailleż-Latour. 
P o  przem ów ien iach  ch ó r odśpiew ał 
pieśń  Gaudę M ater

P R Z Y JĘ C IE  NA ZAMKU.
W ARSZAW A (Pat). W n iedzielę

6 bm . podczas nieobecności P  P rezy ­
denta R. P., k tó ry  w y jech a ł do  R um u 
nii P. M arszałek śm ig ły  Rydz w ydał 
na Z am ku  K rólew skim  śn iad an ie  dla 
cz łonków  M iędzynarodow ego Kempie 
tu  O lim pijsk iego .

W  śn ia d a n iu  w zięli u d z ia ł wszyscy 
uczestn icy  M iędzynarodow ego  K ong­
resu  O lim p ijsk ieg o  z p rezesem  k o m i 
teh i p. B aille t L a to u r  na czele, prezes
7  Z, m in , U lrych  z małv onkp , wicer.ii 
n is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  pY Szeńi 
bek  z m a łżo n k ą , w icem in is te r W R i 
O P. B łeszyńsk i, w o jew o d a  Ja ro sz e ­

wicz, p re z y d e n t m W arszaw y S ta ­
rzyńsk i z m a łżo n k ą , zastęp ca  d y re k ­
to ra  p ro to k ó łu  dyp lo m aty czn eg o  A, 
Ł ub ieńsk i p łk . lU liński z m ałżo n k ą , 
v ice<lyr<-ktor d e p a rta m e n tu  MSZ. 
G n iazd o w sk i, prezes P. K. 0 .  płk. 
G ab isz , p łk . Z ię tk iew icz  o raz  c z ło n ­
kow ie ao m u  cyw ilnego i w ojskow ego 
P  P rezy d en ta  R. P

M!n. Neurath z  w izy tą  
w Ju go s ław ii

BIAŁOGKOD (Pat) DzUś o g o d z i­
n ie  11,45 w ylądow ały  n a  tu tejszym  lot 
n is k a  d w a  sa m o lo ty , k tó ry m i p rzy b y ł 
m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  Neu - 
r a th  z o toczen iem .

A iem ieck iego  m in is tra  p o w ita li na 
lo tn isk u  p re m ie r  i m in . sp ra w  zag ra  
n iczn y ch  S to jad lnow ioz , m in is tro w ie  
w o jn y  i m a ry n a rk i, p o se ł n iem ieck i i 
liczna  k o lo n ia  n iem i?ckn . W  p o łu d ­
n ie m in  y N e u ra th  o d b j ł  p ie rw szą  
rozm ow ę z p re m ie re m  S to jad inow i- 
czem .

hilłsr nadiiju order 
MucsBlIitiem u

BERLIN. (Pat.) Niemieckie biuro infor­
macyjne podaje, ie  kanclerz Hitler nadał 
Mussoliniemu, jako pierwszemu mężowi 
stanu wielki krzyż niedawno utworzonego 
orderu zasługi Orła Niemieckiego. Dyp- 
iom nadania napisany jest w artystycznej 
formie na pergaminie 1 datowany z dn. 
31 maja.

Poza lym kanclerz nadal wielki krzyż 
tego orderu ministrowi spraw zagranicz­
nych hr. Ciano.

Delegacja ep iskopatu  
n iem ieckiego uda s ię  

do p * p ’e ia
RZYM. (Pat.) „Coriespondenzla-' d o ­

nosi, że w związku z fiapłęclem stosun­
ków między Rzeszą a Stolicą Apostolską, 
do Rzymu przybędzie delegacji episko­
patu niemieckiego z arcybiskupem Kolo­
nii kard. Schulłe ra czele, którą przyjmie 
Papież I kardy nał podsekretarz sranu.

r . £ ! S W B  "
i KOSIARKI oryq. szwedzkie |  

V 9 K B  W G
namowszych raodeM z tiybam . w uliwie 
stalowym stetem  oraz części do  ntch 

p o l e c a
Centrala Sp. Pofn Hancfl.
v Wilnie, ul. Mickiewicza 19, tel. 2-56

20 olbrzymów powietrznych zbombardowało 
r ■  y y :  m> Ooldacano

BIIJŚAO (Pal). VI y.slunnik Rcuti no. położone o 1) km na w schód od 
ra donosi, żc 20 sam olotów  trójm oto I Bilbao, 
row ych zbom bardow ało m. Gałdaea J

„Czystka" w  teatrach i akademii w  ZSRR
da RY2. (Pat.) Ha,oi donosi z Mosk­

wy o usunięciu ze stanowiska kierownika 
działu teatralnego Komitetu sztuki przy 
Radzie Komisarzy Ludowych LKowikiego.
Również usunlę*y został dyrektor teatru 
artystycznego Arkadiew. Przyczynę dymi 
(jl było nieprzestrzeganie dyrektyw par­
ni komunistycznej w sztuce.

Akademik Dzierżawln I korespondent

akademii Obnorski zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności przed specjalną komi 
sją za lekceważenie z sad komunistycz­
nych przy redagowaniu słownika ency­
klopedycznego.

..Prawda" cytuje iako przykład prze 
kroczenia tych zasad laki. Iż w słowniku 
poświęcono obszerny traktat teologiczny 
na lemat słowa „anioł".

Kronika telegraficzna
— W ęgierski m inister finansów  Fab<nyl 

w yjechał do L c n d y h u /5 * 5r‘ ~ •
-  LÓTNICZKA AMF.f Ta E A ltf?\łU >T w y 

a tu to w a ła  z Natalu do dalszego etapu lotu 
dookoła śwlała.

Marstałek Blomberg
na m crs& cti m anew rach w ło s k  eh

Do Rz,mu przyoył z wizytą oficjalną n emiecki minis'er Wojny marszałek von 
Blombfcrg, powitany uroczyście na lotnisku przez króla Wiidora Emanuela, Mus- 
sol niego generalicję wioską. Na zdjęciu marszałek von Blomberg odbiera defila­

dę oddziałów faszystowskich

N E .\P O L  (Pat). M arszalek Rloni 
b e rg  od lec ia ł dziś ra n o  do p o rtu  w o­
jen n eg o  G aela, gdzie odbyły  się o s ro  
nu ie  nianew Ty w łosk ie j flo ty  m o rs ­
k iej.

Do Gaety p rzy liy ł też .sam olotem  
p io w a d z o n e m  osoElście, M ussolini w

to w arzy stw ie  m in. C iano, A lfieri j  
S ta race  o raz  p o d se k re ta rz y  s ta n u  Pa 
r ia n i, Valle i C sa g r.a ri. M ussolin i i 
M arszałek  B lom berg  p rzy g ląd a li się 
ćw iczen iom  z p o k ła d u  k rążo w n ik a  
„D u ra  A osta“.

—  TURECKI MIiY. SPR. ZAGAN. Rustu 
Aiaż opuścił HuAa^eszt udając się przeż Kon 
stanzi* do .Stanibulu.

—  LICZBA BEZROBOTNYCH YV ANGLII 
według danych statystycznych z 24 m aja wy­
nosi 1.435.330, w ykazując spadek w porówna 
ntu do stanu na dz 19 kwietnia o 3 113 o- 
sóh

—  W HOLLYWOOD ZMARŁA /mana ak 
torka film owa J-ean Hariow  Przyczyną śmier 
ci by>a ureunia i zapalenie mózgu. Zmarła 
liczyła 26 lat

— WYBUCH WULKANU Z Kokopo (No- 
wa Gwinea) Reuter donosi o gwałtownym 
wybuchu w ulkanu Rnbaul, Około 500 osób 
jest zabitych.

Upal w
BERLIN (Pal). W  Beilśnie zapanow ał 

nlesnotowany oddaw na upał. Tem peratura 
przekroczyła 30 eto oni W  ubiegłą niedzielę 
opuściło m iasto 1 700 tysięcy osAb, k ieruiąc 
się do podm iejskich n»’ jscowości wycieczko 
wych. Cyfra la stanowi rekord tcgorocz,nych 
w yazilów  podmiejskich. Skutl u rn nieuwagi 
wycieczkowiczów pwstał pożar lasu, który 
zniszczy! pod Berlinem 18 morgów lasu.

2vdzl aroustuią D"z«s- 
ciwkn (italskiej usta- 

v  e szkolne]
RYGA. (Pat.) Z Kowna donoszą, że 

konferencja nauczycieli żydowskich szkół 
średnich przyjęła rezolucję, jłwierdającą, 
że nowa ustowa o szkoln.ctwie krzywdzi 
mniejszości, ograniczając bardzo znacznie 
charakter narodowy szkół Rezo'ucia prze 
słana została do wiadomości ministerstwa 
oświaty.

Min. Sw^tosławsKi opuścił Węgr?

Moment składania wieńca przez p m n. Swiętosławskiego na grobie Nieznanego 
ŹoMierza w Budapeszcie. Po p-awe; ręce p ministra sioi sekretarz poselstwa R. P 
Mydelski, po lewej — attachó poselstwa R P. Królikowski. Na drugim pianie 
widoczni- poseł R. P. w Budapeszcie min. O rlowski i minister Oświaty Homan.

BU D A PESZT (Pat). P an  m in is te r  
W . R. i O. P . p ro feso r S w iętosław ski 
udał się w niedzielę po północy na 
dw orzec kolejow y, gdzie żegnali go: 
m in ister H om an, po d sek re ta rze  stanu , 
w yżsi u rzęd n icy  w ęgierskiego M ini­
ste rs tw a  O św iaty , poseł R. P  O rło w ­
ski, przecLlw iciełe M m. Spr. Zagr. i

m iast oraz ko lon ia  po lska. Po pożeg­
n a n iu  p. m in iste r w siad ł do w ozu sy­
pialnego, w k tó rym  spędził noc.

Dziś o godz. 7 m. 2 p. m in ister 
Św iętosław  ski po 4-dniow ym  pobycie 
w B udapeszcie od jechał do WaRsza- 
wy.

10-ta rocznica zgenu ćr. BassanoM za
Dn. 6 b m. odbyła się w sali gimna­

zjum litewskiego przy ul. Dąbrowskiego 
akademia ka uczczeniu 10- et roczn ey 
śmierci dr. Basanowicza. Na akademię zło 
żyły się dwa odczyty i część koncertowa.

Prezes Litewskiego T-wa Naukowego 
ks. Wiskont mówi! o życiu Bassanow’cza 
Basanowicz, po ukończeniu medycyny w 
Moskw'e, praktykował jako lekarz na emi 
gracji od 1880 do 1905 r. w różnych mia 
iłach, a dłuższy czas w bułgarskiej War­
nie, gdzie przyczynił się do rozwo;u tego 
miasta. 7osłał też radnym miejskim W ar­
ny. W dowód uznania działalności dr. 
Basanowicza rada miejska w W a r ie  na­
zwała jedną z uiic „ul. dr. Basanowicza".

W 1905 r. dr Basanowicz, bez pozw o­
lenia władz rosyjkich przybył do Wilna 
1 rozwinął działalność społeczną. W yda­
wał miesięcznik w Jęz. litewskim „Auszra . 
W 1905 r. zwołał zjazd działaczy Ulew 
skich. Zjazd ten postanowił domagać się 
od rządu rosyjskiego pełnej autonom'i

i kulturalnej i politycznej w i  śdjmefh w 
Wilnie.

t W 1907 r. załozył Bassanowicz Litew­
skie T-wo Naukowe, którego byt preze 
sern od założenia aż do  śmierć' w 1977 r. 
i redagował organ tego T-wa „Liełuwlu 
Tauta" (Litewski Naród). Został pochowa 

iny na cmentarzu Rossa, Ponieważ ból 
skautem w dzień Zaduszny skauci litew 
scy pełnią str„i przy Jego grobie Dr 
Bassanowicz cieszył się Wielką popular­
nością wśród Litwinów, którzy nazywają 
go patriarchą odrodzenia narodowego, a 
niektórzy nawet prorokiem.

Drugi odczy* wygłosił Bronisław Un- 
tulis na temat „Dr basanowicz a Litew­
skie T-wo Naukowe". Untulis zobrazował 
działalność dr. Bassnowicza w tym towo 
rzysłwie 1 znaczenie ł-wa w przesi.oścł 
dla nauki i dia rucnu litewskiego wogóle 

W części koncertowej chór mieszany 
wykonał pleśni skomjoonowJne ku uczczę 
niu dr Basanowicza.

Dr. Henryk Dembiński i Stefan Jearychowski 
osadzeni w  wiązienin

po przesłuchaniu przez sędziego SiedciP.go Abramowicza
Wczoraj zatrzymani dr. Henryk Dem- centralnego do wlezienia na Luślszl* 

blńskl I Stefan lędrychowskl, po orzeslu- Szczegóły śledztwa trzymane są J fc 
chantu przez sędziego Śledczego p. Abra ( Jemnicy. 1*1-
mowie? zostali przewiezieni z aresztu

Zarząd Ckr. Polskiej Macierzy Szkolnej w Baranowiczac:.
" 'ił* *73 7?n(cv

4-lełn. Mes1'D i  Średnie' Szkoły Dfnnm«aJ 
I 4 M n. Koedok. G mnazjutti Kup (>ck ego

WRRUHKl PR7YJĘCJP.-
Do Szkoły Drogowa!: K anJyJaci w wieku o J  14 do 19 lat po ukończe­

niu 7 uddz szkoły po»?zech re i tuD 1 k!. gim nazjum . Egzamin wstępny w dn. 2? 
czerwca z no'>;kIeao, arvtm e'vki I rvsun ' ów.

Do Gimnazjum Kupieckiego j K andydaciik i) w wieku od J do  H  lat 
po ukończeniu  6 ^ddz, sz .'o 'y  d o i  -sjechne). Egzsrrln  wstęnny z - u  ;.kteqo Is- 
torif, p.-zyroriy I g eo 'ra fii, arytmetyki t qeom etril — w dn 17 I 18 czerwca.

Podania  o  przyjęcie wraz z m etryka, św iadectw  m szkolnym , sręzep^en.j 
ospy, wpisowe 10 zł. -  składać przed le rm iie m  egzam inów  w Sekretariacie Szkó 
w Bj-ranowiczsch, ul. Senatorska 121- T am ie  szczegółowe Informacje.

S z c z ę ś l i w y  j u b i l e u s z

■

Pan A. S. by t -a jttrem  w jednej z iwnie-j 
szych lód/.kieh fabryk wyrobów baw ełnia 
n jcli. Spokojny, pra< owity lie-zynny, eieszyt 
6\- oglóną sympatią.

Panu S. n ie  bardzo powiodło sżę w  życiu 
Zc swoich m ałych znroDkó^' fnirsiał utrzym> 
wać s ta rą  matkę, żonę T sfcścioro  dzieci. A 
przy tym żona i najstarsza “Anka wciąż r'io  
rownty. L ekarze zalecali g..--skif jiowietrze. 
Ale gdzież tam  o tym myśleć. M ieszka1 w-, 
dwóch m ałych pokoikach. Gzysto tam  było, 
schludnie, a te duszmo i tak  c asno, że jedno 
drugiem u dosłownie następowało na nogi.

M ajster jednak  nie trac ił fantazji Zawsze 
uśm iechnięty, wesoły wierzył w lepsze ju tro  
1 innym  zasirzykiw a! optym izm . Ponieważ 
byt człowiekiem obrym i rozważnym często 
robotnicy i rolm tnice zw racały się do nieco 
o pomoc i poradę. S. w ni jednej spraw-.e do 
brze poradził, niejednego w yciągnął z opie- 
sii, nie raz sięgną! do swoich s! om nsch 
środków, żeh” porńóc koledze, znajdującem u 
się w kłopotach finansowych.

To też, kiedy przepracow ał w fabryce 2.) 
Int. w łaściciel fabryki, koledzy i podwładni 
poslanowili uczcić ten jubileusz bardzo uro 
czy ście

W domu robotniczym  urządzono kolację 
w czasie k tórej wvff’o-zi>no liczne przemówię 
nia. podnosząc zasługi jub ila ta  i wzniesiono 
S7. reg toastów. Na zakończenie uroczystości 
właściciel fabryki wręczył p S ezok ńa 500

złotych, a koledzy srebrną kasetkę z wyryte 
mi nazwiskam i kotegów majstrów- i robotni­
ków z jego oddziału. W  k a s '‘ce teża! los Lo 
terii 1‘aństwowej

Do m ajstra uśmiechnęło się szcęście, w 
pieift.szij klasie aa los jego padta główna wy­
grana w kwocie 100.000 złotych. S. zainkaso 
wawszy główną wygraną, nabył zaraz los do 
następnej k>asy, wprowadz-ił się do obszerne 
go jasnego m ieszkania ,. ktępił meble, ubra- 
tna, obuwie, b-eliznę, a żonę i córkę wysłał 
do Zakopanewo.

Po opędzeniu najkonieczniejszych wyda" 
ków pozostała p. S. jeszcze spora sum a. P<t 
stanowił założyć w łasny w arsztat pracy U- 
dnlo mu się nabyć m aią fabryczkę, k tóra pro 
Jukow ała chusty i tanie m ateriały caw ełnie 
ne przeznaczone dla wsi, a dotychczas szla 
dr ść kulawo. A tra fił na pomylśny okres. 
Dzięki zwyżce cen zboża i produktów  hodo­
wlanych. popraw ił się -tan  finansow y ro ln i­
ka wieś zaczęła kupować w mieście towary 
w większych ilościach.

Dzisiaj dawny m ajster stoi już mocno na 
nogach. Obroty fabryki z miesiąca na  mie­
siąc w zrastają, ryski się rw iekszaią. Obecnie 
zaklaoy p. S. za trudn ia ją  liczną rzeszę robol 
ników, wśród nich wiciu takich, którzy |„« 
eon nli z nim gdy był Jeszcze m ajstrem . P rl 
cują u niego chętnie I gorliw ie i m arzą > 
tym, nżeby na ich tosj padła kieoyś tak ie  
większa wygrana.
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Mienici na morza
O sta tn ie  w y d a rzen ia  w H iszpan ii 

sk ie ro w u ją  p o w szech n ą  uw agę na flo 
tę w o jen n ą  N iem iec. Po n iem ieck im  
odw ecie, sp raw a  in cy d en tu  w ydaje  
się  być na  naj'l>liższą p rzyszłość  wy 
cze rp an a , tem  nie m n ie j p o d o b n e  wy 
p ad k i m ogą jeszcze n ie  ra z  się w yda 
rzyć, a g łów nym  i n a js iln ie jszy m  atu  
tem z.c s tro n y  N iem iec będzie  n iem al 
w yłączn ie  f lo ta  w o jen n a .

Aby zdać sobie sp raw ę  z m o ili-  
w i^ci m ilita rn y c h  Rzeszy, trzeb a  ni*1 
co Miizej p rz y jrz e ć  się p o s tęp o m , k ló  
rc poczyniła  m a ry n a rk a  n iem iecka w 
c<ągu la t o s ta tn ich . P rze łom ow ym  
m o m en tem  dla rozw oju  m a ry n a rk i 
R zeszy s ta ł się Ira k la t Iondyńs/ki, na 
ń iooy k tó reg o  N iem com  p rzy słu g u je  
p raw o  p o siad an ia  flo ty  w ynoszącej 35 
p io c e n t to n n ażu  ang ie lsk iego . Na te i 
u m o w ie  sk o rz y s ta ły  i N iem cy ł An 
A-ia. A nglL  o siągnęła  zaszac łio w an ie  
F rą n c ii  ro sn ącą  w siły  m airynnrką 
n ien P eek ą , a N iem cy p rzez p o d p isa ­
nie tra ik ta tu  p rzek re ś liły  de  ju re  
W szelkie zobo w iązan ia  m o rsk ie , wv 
n ik a ią c e  z p o s ta n o w ie ń  tra k t  alt u w er 
Salskiego

GRANICE TONAŻU.
T ra k ta t  łnndynsiki o k re ś lił d la Rze 

*?y n a s tę p u ją c e  g ran ice  to n a ż u : o k rę  
ty  lin io w e — 182.375 ton. lo tn isk o w ce  
- •  47.250 ton . k rą ż o w n ik i 51.380 t.p 
k rą ż o w n ik i lek k ie  67.270 t„  k o n tr to r  
p edow ce 52 500 t , i łodzie  p o d w o d n e  
18 145 t„  czyli razem  420.545 ton .

W y so k o  u p rzem y sło w io n e  Niem 
cy  r n o d r  w szybszym  tem pie  przepro  
w ad z :ć b ndow ę d a lszych  jed n o stek  ł 
s te n a ć  o l r a z u  w p ie rw szym  szeregu 
p ań s tw  m o rsk ich  W  ten  sposób  flo 
ta n iem iecka  s ta je  się  p ra w ie  ró w n a  
fran c irs ł.:ej, a  już w  ro k u  1940 będzie 

*iała nad  n ia  D rzew agę. Is tn ie ia c e  w 
A em cłp cb  11 sto czn i DT-wstosowane 
ido b u d o w y  n a jw ięk szy ch  jednostek  i 
bud że t m a ry n a rk i s io^aiacv  p ra w ie  
3 5 m ilia rd ó w  złotycli s in n o w ią  p o ­
w ażna p o d s ta w ę  d o  z rea lizo w an ia  pla 
now ych mm >or7eń

k r ą ż o w n i k i , ł o d z i e
P O riw o D N E ...

O f i^ a b u i lis ta  m ary n a rk "  w oien- 
n e j o b e jm u je  188 o k rę tó w , łączn ie  i  
o k rę ta m i p o ch o d zący m i jeszcze z ro  
«ti 1905 o ra ; b u d o w an y m i obecn ie  w  
s to czn iach  W  sk ła d  flo ty  w rh o d -ą : 
e k a d ra  p an ce rn ik ó w , o k rę ty  liniow e, 
s iłv  iw m dow cze, flo ty lla  łodzi pod- 
* o Ir. w  i im . 5A^dd:n,gena o raz  jedno 
e lk i po m o cn icze  E sk a d ra  p an cern i- 
*. >w sk ład a  się z iednostek  po  10 000 
ło n ; „Deufc c lila n d 44. „A d m ira ł Sche- 
br „ Admirał G ra f Spoe“ , „E lsa.w “ 1 
,.H essen “ .

W  sk ład  sił zw iadow czych  w clio  
dzi 6 k rażo w n m ó w , 16 to rp ed o w có w . 
10 esk o rto w ećw . 29 *> o s z u k iw a n y  m in  
20 m u w a c z y  zag ród . 17 szybikobież 
nvcłt łodzi m o to ro w y ch  o r a 1 te n d ry

T Wolsko, orąanlzocie wolsko- 
* we I soo-tow *. szpitale, wlą- 

lenl • abryfcl, warsztaty orscy. szke*-, 
stow arzyszenia, ochronki itp.

NOWnOTWARTA

C h r z ? £ c M a l i s k a
S P Ó Ł D Z I E L N I A
O D Z I E Ż O W Ą

Wilno, ul. Wielko 27 m s.
Przy. uje zsrrowienla na wvkonanta 
•wielkiego rodzaju ubiorów I bielizn*

węglow e Z f lo . / I l i  16 n iszczycie li 
częsc ro s ia ła  już  w cie lona  do flo ty , a 
część zotslaje pośp ieszn ie  w jk a ń c z a -  
na. F lo ty lla  łodzi p o d w o d n y ch  liczy 
36 łodzi p o d w o d n y ch , sk la sy fik o w a ­
nych  na  trzy  g ru p y  w zależności od 
w yporności.

J a k  in fo rm u je  p ra sa  zag ran iczn a , 
część n iem ieck ich  łodzi p o d w o d n y ch  
jost z a o p a trz o n a  w w o d n o sam o lo ty .

W szystk ie  now o w ybud o w an e  
jedn o stk i zosta ły  w y p o sażo n e  w n a j 
now sze u rz ą d z e n ia  e lek try czn e , p rzy  
śpleszftiącc s trze lan ie , k a ta p u lty  dla 
s im o to tów , ra d io s ta c je  i t. p.

ŚLIZG O W CE.
O sta tn ią  zdo b y czą  m a ry n a rk i n ie  

m ieck ie j są  ślizgow ce, ro zw ija jące  
szybkość p o n a d  50 w ęzłów  Załogę 
s tan o w i 16 m a ry n a rz y , a u z b ro je n ie  
— dw ie  to rp e d y  o raz  k a ra b in y  m a­
szynow e. Ł odzie  tego ty p u  m a ją  być  
używ ane n a  w odach  p rzy b rzeżn y ch , 
razemn z lo tn ic tw em .

W ysipa I łe lg o lan d , s tan o w iąca  o 
p a ic ie  d ia  flo ty  n ie m ieck ie j jeszcze z 
czasów  w ielk ie j w o jn y , k tó ra  na  mo 
cy t r a k ta tu  w ersa lsk iego  zosta ła  cal 
kotwicie ro z b ro jo n a , obecn ie  s ta ła  się 
znow u p o tężn ą  b aza  m o rsk ą . B rzegi 
zo sta ły  na now o u fo rty fik o w a n e , a ba

te rie  o b ra n y  w ybrzeży  o trz y m a ły  no 
we d a lek o n o śn e  dz ia ła  K ru p p a . Od 
a taków  z poiw ietrza s ta ra n n ie  c h ro ­
nią liczne b a te r ie  obi ony p rzec iw lo t 
niezej. W o jen n y  p o r t  lłe lg o la n d u  
jest b azą  d la  to rp ed o w có w , łodzi pod 
w odnych  o raz  lo tnictw 7a  m orsk iego .

SYTUACJA W  KAN ALE 
K1LONSKIM .

Z m ien iła  się  rów n ież  i sy tu a c ja  w 
k an a łe  k iło ń sk im . Z n eu tra lizo w an y  i 
n ieu fe i ty fik o w an y  k a n a ł s tan o w ił ot 
w a rte  p rze jśc ie  d la  p ań s tw  b a łty c ­
k ich , d z ie ląc  jed n o cześn ie  flo tę  n ie ­
m iecką n a  dw ie części. P rzep ro w ad zo  
na m ilita ry z a c ja  k a n a łu  zm ien ia  g ru n  
to w n ie  sy tu ac ję . U fo rty fik o w an ia  
w ejść do k a n a łu  i silna o b ro n a  p rze  
ciw lo tn icza  u ła tw ia ją  zad an ie  o p e ra  
cy jne d la  flo ty  w o jen n e j, zw iększa­
jąc je j ru ch liw o ść  n a  obu m o rzach . 
P ozosta łe  p rze jśc ie  p rzez Sund d la  o 
k rę tó w  in n y ch  p ań stw  w cza«>c w oj 
ny n a p o ty k a  na po w ażn e  tru d n o śc i, 
tem b ard z ie j, że N iem cy po  p rzez  ka 
nał K ilońsk i w  k ażd y m  w y p ad k u  za ■ 
chow a ją sw obodę ru c h u  W  tych  dzia 
ła n ia c h  o s ta tn ie  i d e c y d u ją c e  słow o  
w ypow ie prawcie w y łączn ie  lo tn icw o , 
zag raża jąc  b ezp o śred n io  p rze jśc iu  

3 p rzaz  k a n a ł k ilo ń sk i. St. P.

Polak zwycięzcą Konkursu Armii Polskiej im. Marszałka
Piłsudskiego

W czoraj, w o m a  U X-ych Międzycarodo 
w Łazienkach został rozegrany konkurs 
Pi lski Józefa Piłsudskiego. K onkurs ten 
Edw ard Smagły-Rydz w tow arzystw ie r  in. 
neraiicji, pow itany przez Prezesa Toiy. 
ki Jenusza RadzLwilta. W wyniku konku 
(Zbój IV-ty l Zbieg II-gR, uzyskując 
R ytha. II gie miejsce zają ł por. Apostoł 
Zdi©"1 a 1 przedstaw ia mornon* w ręczania 
Rydza zwycięzcy Konkursu por. Eom nrow  

Seweryn Kulesza bierze prze

wycti Zaw idów  konnych, odoyw ających się 
Armii Polskiej zmienia Pierw szego M arszałka 
zaszczycił swą obernofclą P an  M arszałek 
Spraw W ojskowych gen. Kasprzyckiego l ge- 
Międzyn. 1 K rajowych Zawodów Konnych 
lencjl I-* J miejsce zdobył por. Komorowski 
ni grodę honorow ą I aa a Marszałka Śmigłego 
(Runnsu1") zaJ III a por. Penris (Łotwa), 
nagrody prze* Pana Marazażka śmigłego- 
skicinu. Na zdjęciu 2 zawodnik polski rlro 
srkodę na koniu Abdel-krim.

Nozpoczyndmy druk nowego cyklu reportaży Mac Turka 
znanego już naszym czytelnikom z poprzedniego cyklu p t. 
„Na Oaieki Wschód". Powtarzamy* że p. Mac Turek lest 
wilnianinem I z  wykształcenia Inżynierem i ze udał się do 
Szanghaju w poszukiwaniu pracy I przygód. Reportaże Jego 
łącrą w sooie barwność i żywość opisu ze zdumiewającą 
prostotą l oraniem jakiejkolwiek przesady. Każdy może 
«am się o iym przekonać.

Copyright by Mac Turek

W SZANGHAJU
I.

PIERW SZE DNI.
P ierw szego  d n ia  lęk liw ie  wvso- 

n ą łem  *ię ty lk o  za p ie rw szy  róg  i lą  
la m ą  d ro g ą  w róciłem  „do do m u ". 
U jrza łem  za tym  rog iem , p o śró d  r /ę -  
s5scie ośw ie t lo n t , neo n am i, ru ch liw e j 
Ulicy, zup e łn ie  m a łą  re s ta u ra c y jk ę . 
W szed łem  bez n am y słu , ż ą d a jąc  po 
an g ie lsk u  k o lac ji Z dum ione  i n iem al 
p rz e s tra sz o n e  tw arze  C nińczyków  da 
ty m i poznać , że p o stąp iłem  n ie  zu- 
p t ln ie  zgodnie  z m ie jscow ym i zw y­
cza jam i. Je d n a k  m oje racze j w esołe 
zachow a n ie  się n a s tro iło  ich na n u tę  
► a to  dz iw ak , czego on tu  w lazł“ ,
1 w sk aza li m i gestem  m iejsce  przy 
s to lik u , bo  an i ja ioh, an i on i m o je j 
n»owy n ie  ro zu m ie liśm y . U siad łem  te i

dy, w zb u d za jąc  p o w szech n ą  k o n s te r ­
n ac ję  i b ieg an in ę , z k tó re j w yłon iła  
się p rzed e  in n ą  hoża  chińsK a dziew  
czyma z karllką, n a  k tó re j w id n ia ł 
an g ie lsk i nap is  te j treśc i:

F an ie! Czego p an  cłice?
W iaoezn ic  a u to r  je j  sjiostrzeg ł, że 

ton  uży ty  je s t n iezb y t g rzeczny , w ięc 
p o n iże j c a łk iem  ja k b y  oddzieln ie , 
d oda ł

N iech p a n  n a p isz r , co  p an  ch c ia ł 
by d o stać  do jed zen ia .

Z w irm  zdąży łem  o dpow iedzieć  na 
p iśm ie , zj: w ił się g o sp o d arz , jed y n y  
zd a je  się  w ! d a ją c y  an g ie lsk im  w 
tym  lo k a lu  cz łow iek , i w y słu ch a ł mo 
je j re la c ji:  że chcę  d o stać  w te j ch iń  
slkiej ja d ło d a jn i zw ykłą  c h iń sk ą  k o ­
lac ję , n ic  spec ja ln eg o , ty lk o  to  co tu  
je s t. P rzed s taw io n o  m i cz te ry  d a n ia

za d o la ra  (około 1 zł 6 gc), p o p rz e ­
dzone w ie lk ą  szlklam cą 716101161 h e r ­
baty , k tó re j liście  ro /p a rz o n e  w  go­
rą c e j wodzie obsiadły  ca łe  dno  szk ła  
Rego naczyn ia . P o d n io s łem  to  n aczy ­
nie  d o  ust, a p y ta ją c y  w zrok  n a  asy- 
s iu ją c ą  m i z w eso łym  zac iek aw ie ­
n iem  C hinkę i, zach ęco n y  je j s k in ie ­
niem  sp ró b o w a łem  tego w schodniego  
p rzy sm ak u . Nie m am  w idoczn ie  g u ­
stu  w y ra fin o w an eg o , bo  z wy k ła  go­
rącą  w oda sm a k u je  m i p ra w ie  tak 
sam o.

D w a p ie rw sze  d a n ia  b y ły  ca łk iem  
eu ro p e jsk ie : k u rczę  k r a ja n e  w p la ­
s te rk i. m aczan e  w m ałe j m iseczce z 
sosem  i zu p a  zu p e łn ie  n aw e t uczci­
wa. D w u n as tęp n y ch , sk ła d a ją c y c h  
się z ja k ic h ś  o s try c h  ś lu zo w a ty ch  
ciał, d la  sp o k o ju  su n iK n ia  n ie  a n a li­
zow ałem  Na d ese r p ró cz  szk laneczk i 
czerw o n ej w ódki, k tó re j p rze łk n ąć  
nie m ogłem  d la  je j m ocy, d o sta łem  
do rak  g o .ą .y  p a ru jąc* ' ręczn ik . 
O b raca łam  n im  w pa  ter. cii b ez rad n ie , 
zan im  w p ad łem  n a  p o m y sł o betrzeć  
n im  so b ie  u sta . Czy p o itą o lłe m  t r a f ­
nie, d o ty ch czas nie w i m . Z ażenow a 
nie m o je j c h iń sk ie j asy-sty w sk azy ­
w ałoby racże j i a to, ż.e nie tra fn ie . 
Ale tru d n o  znow uż, żebym  ten  ręcz­
nik  spożył, w ięc o d d a łem  go sp o w ro  
tem  w ręce z k tó ry c h  go w ziąłem  i, 
w yrów naw szy  ra c h u n e k  opuściłem  lo

NADZIEJA

nie spadną pieniądze. Trzeba 
grać na loterii, by  w ygrać 
główną wygraną. Kup los I-ej 
klasy 39. Loterii w niezmiennie 
s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e

- ą  w z b o g a c i s z  s i ę !  
Lwów* L e g i o n o w  11; Warszawa* Marsza łkowska  117
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Zakwestionowana fundacja na rzecz Polskiej 
Akademii Umiejętności

Na II* procesu Polsko-Belgijskiego Te 
werzysfwa Impregnacji zapowiada tlę no 
wa sensacyjna sprawa o charakterze spad 
kowym. lak wiadomo, .eaen z dyrekto­
rów Polsko-Belgijskiego Towarzystwo Im 
pregnacjl Drzewa, Blazar, który zmarł 
przed procesem, pozostawił majątek w 
wysokości półtora miliona zł. na rzecz 
Polskiej akademii Umiejętności I Blblloui 
kL Narodowe] w Krakowie. Fundacja la

zakwestlonowa została przez Ministerst­
wo Sprawledllwołd w związku z aterą 
korupcyjną przy dostawach, gdzie Skirb 
Państwa poniósł znaczne szkody. Obec­
nie Prokuratoria Generalna wskutek wielo 
mlllonowe| grzywny nałożonej w wyroku 
na skazanych dyrektorów wysiąpiła z po 
wódzfwem cywilnym przeciw temu spad 
kowl.

Potworne morderstwo rabunkowe
W sobotą we Lwowie nlewykrycl do­

tychczas sprawcy dokonali potwornego 
morderstwa rabunkowego na osobie żony 
prokuratora lwowskiego sądu okr. i. p 
Olgi Zakrzewskiej, liczącej 60 lat. Napa­
du dokonano >ano, korzystając z nleobec 
noścl służącej, która bawiła na targu.

Bandyta. czy bandyci naprzód udusili 
twą ofiarą, albowiem mlaia ona w ustach 
l impon z ręcznika, a poza tym byfa ręcz 
nlkiam przywiązana do poręczy łofeta

Pod wpływem okropnych dosów zada­
nych nieszczęśliwej kobiecie w głowę wy 
plynąl mózg, który xnalezlo!*o na podło­
dze I na poręczy fotela.

Przy pobieżnym przeglądaniu miesz­
kania stwierdzono, że |akleś papiery zo­
stały spalone. Ponieważ od chwili mordu 
do ujawnienia zbrodni upłynęło prawdo 
podobnie kilka godzin, dochodzenia na­
trafiają na wfelkle trudności.

Gmach urzędu skarbowego „ugiął się 
pod ciężarem akt

Jak wiaaomo gmach urzęau skarbowa 
go w Gdyni Jeden z pierwszych* więk­
szych budynków, wzniesionych w Gdyni, 
grozi zawaleń.em. Ostatnio fatalny gmach 
gdyńskiego Urzędu Skjrbow ego był zno 
wu badany przez specjalną komisję bu 
dowlaną

Komis|a orrekra, że budynek grozi oez 
pieczeńsłwu mieszkańców I postanowiła 
usunąć wszystkich lokatorów kamienicy. 
W związku z tym Komisariat Rządu wy­
dał wczoraj nakazy natychmiastowego 
opróżnienia lokalu gmachu Urzędu Skar 
bowego

Poza Iym Komisariat Rządu nakazał 
wczoraj ograniczyć ruch kołowy na ul. 
Starowiejskiej, przy której znajduje t:ę 
budynek i dlalego polecił zamknąć ul.

ka l u śm ie c h a ją c  się  ja k n a jtn ile j.
M uszę się jeszcze p rzygnać , że za 

nian trz y m a ją c  sie Awogo rogu , jak  
tań czący  p ieca, w ró c iłem  d o  dom u, 
w szedłem  w ja sn e  p o d w o je  k in o te ­
a tru , s to jąceg o  a k u ra t  na  m o je j d ro  
dze i ze sp o k o jem  w y k u p iłem  b ile t. 
N ie je s tem  ta k  w ie lk im  zw o len n i­
k iem  d k ran o w y ch  sp ek tak tó w , że- 
b jm , zn u d zo n y  w idok iem  now ego 
k ra ju , czy m p ręd ze j w y ry w a ł się  obej 
rzeć  d la  całego św ia ta  m n ie j w ięcej 
łt n sam . a le  sk u s iła  m nie p rz e k o ra , 
tkwuąca w tym , aby , ledw ie z m orza 
rru c o n y  w ś ro d ek  o g rom nego  m iasta , 
w k tó ry m  o b racam  się  dosłow nie  jak 
ślepy, bez żadnego  o p a rc ia , u czep io ­
ny jalk b a lo n ik  garści p ic n ię d z j,  k tó ­
ro ze sobą p rzyw ioz łem , p rzec iąg ać  
sie  i ziewnąć w krzesłach , jak ed y b y m  
był S zan h a jczp k iem  od u ro d zen ia , 
p rzy ch o d zący m  zabić p rzed  eksanem  
czas p o z o s ta ją c y  od b u s in essu .

K ino  w  S zan g h a ju  je s t ja k  k ino . 
M iałem  p ełne  w rażen ie , że s ieazę  w 
„A d rii“ w  W arszaw ie , p rzy  ul. W ierz  
bow j N r 1 Je d y n y  ton  lokakny, to  
g ro m a d k a  ,,c liiopców “ an g ie lsk ich  w 
m u n d u ra c h  k h a k i, k tó rz y  p rzy sz li się 
tu  zab aw ić  p o d  o p iek ą  sw ego  d z ia r ­
sk iego  sie rżan ta . P om yśla łem  sobie, 
p a trz ą c  na ich  w esołość pe łn ą  a n im u ­
szu, że o s ta teczn ie  to n ie  d u ża  sz tu k a  
p rzy b y ć  tu  i być żo łn ie rzem  g arn izo

Starowieiską dla ruchu kołowego na od 
cinku od ul Szkolnej do ulicy Generała 
Bronisława Pierackiego

W następstwie orzeczenia, wydanego 
przez komisję budowlaną, gmach ulegnie 
już w najbliższym czasie całkowitej roz­
biórce.

Przyczyną fatalnego stanu gmachu 
Uizędu Skarbowego są podobno silne 
wstrząsy, spowodowane przez wszelkiego 
'odzaju środki lokomocji, a więc I auto 
busy oraz bliską kolej, następnie niena­
leżyte usztywnienie budynku, zbytnie o b ­
ciążenie go nadmierną liczbą wszelkiego 
rodzaju iklów (podatkowychl). no i prze 
de  wszystkim — i ieosk e wykonanie gn.a 
chu.

nu  za  k tó ry m  i to i  Im p e riu m  B r j ty j-  
sk ie. n a w e t jeśli się je>st ochotinukicm. 
No ta k , a le  p rz y b y ć  tu  i o siąść  na 
b ło tn is ty ch  b rzeg ach  rzek i W ang-P oo  
w ro k u  1842 n a  k ra ju  o lb rzym iego  
p ań stw a  n iech ę tn eg o  obcym  p rz y b y ­
szom , za osłonę  m a jąc  ty lk o  w yinu 
6zony w d a rc iem  się w k o ry to  rzek i 
Y angtsze tr a k ta t  —  to  by ł lepszy wy 
czyn, a  obecna b e z tro sk a  pew ność  
sieb ie  ang ie lsk iego  żo łn ie rza , space­
ru ją c e g o  p o  S zan g h a ju  je s t ty lko  w y­
n ik iem  ro zw o ju  (.tosunków

T o b j ło  ty tik o liźn ięc ie  S zan g h a ju  
p ierw szego  w ieczoru , bo p o b y ł e m  
tu o 3 p p  i  po w y szu k an iu  p o sto ju  
(n iezby t z resz tą  szczęśliw ego, bo  w 
d y sh a rm o n u  ze s ta n e m  m o je j kies ze 
ni), po  u m y c iu  się  i p rz e b ra n iu , n ie ­
w iele p o zo sta ło  m i już  czasu  W iaśct 
w< za; na jewnienie się  z m ias tem  ro* 
począłem  n a z a ju trz  ra n o  —  T rzeba 
sobie k u p ić  p lan  m ia s ta  p o m y śla ­
łem  i p rz jg lą d a ją c  się w y staw om  
sk lepow ym  ruszy łem  w czo ra jszy m i 
ślada/mi. M im o że u lica  b y ła  pod k a ł 
dym  w zglądem  o k aza ła , k s ię g a rń ' n a  
n iej sp o s trz e c  n ic  m ogłem . Doszedł • 
szy do  „m ego41 ro g u , k tó ry  ju t  n a b ra ł 
dia m n ie  zn aczen ia  p rzy ląd k a  wszef 
k ie j d o b re j n a d z ie i poóiód n ie z n a n e ­
go ch a o su  u lic , tram w ajó w  utobo  
sów . tro lley b u só w  sam ochodów  1 
rik sz , sk rę c iłe m  d la  odm iany w  p f f ;
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O grzejnictwle elektrycznym
Tak się tkilirze

iiel
gotowało na węglu i drze-

Jstotnie
t

trzeba było więcej nam ę­
cz} t  się , ubrudzić gotując na w^glu iub 
drzewie, a i i  gotując n a  gazie. Następny 
krok  — to kuchnia elektryczna, k tó ra  jest 
no now ocześniejsza, najpraktyczniejsza i naj 
czystsza. W m iarę postępu techniki u rz ą ­
dzeń domowych — Pa,ii Domu m a coraz 
więcej u łatw ione zadanie — więcej czasu 
d li  siebie i d la rodziny — oraz na zatntere- 
icw an ie  umysłowe. Do wielu dz edx 'n  go 
«po<iar>i'wa domowego elektryczność wnio­
sła ogrom ne ułatw ienia D iii p il  nie coce- 
my injiego św iatłą jak  elektryczne —  lak  
sam o bcdzle z gotowaniem . I dlatego Insta­
lując nową huchnię w m ieszkaniu, trzeba 
się zastanowić, by nie kiipować urządzeń, 
które za parę  lat ok a ia  się przestnrzałe.

Obecnie stosujem y w gospodarstw ie d e k  
trycznym  plylkl zakry te  P ły tk i z o tw artą  
spiralą na Zachodzie są zupełnie nie wły- 
w arie dla je j wielkich wad.

I 'Małej trw ałości dru tu  oporowego (ispi- 
m lij; '

2) Łatwość porażenie prądem.
a, D rut oporowy rwinięty jest w  postaci 

spirali grzejnej umieszczony w row kach kor 
puau płytki w ykonanego i  izolu jącej masy 
ceram icznej. Rowki 1 spirale są otw arte. 
P iąd  przepływ ający przez spiralę nagrzewa 
ją do czerw onoś ' (*m p. około 600) — Mó 
pozw ala na należyte odprow adzenie clep a 
odbywa się przez p rom ier In w anie — przy 
którym tracim y ■>0“ ciepła (8«V. c tep łj VTt, 
chodzi z d ru tu  do garnka za pośi, dnictwem 
prooirfni cieplnych) Ma^a ceram iczna nie 
lagrzew a się praw ie wcale masa stanowiąca 
k rm u s  płyiki] ł d latego po w yłączeniu od 
napięcia p ły tka o d ra ru  stygnie Przez p ro ­
m ieniow anie przenoszeń1'"  ciepła pow oduje 
duże stra ty , gdyż nie w szystkie ich prom ie 
nie tra fia ją  do garnka. Cześć ich rozprasza 
się 1 pow oduje bezużyteczne nagrzew anie po 
w ietrzą. W iemy, te  pow ietrze Jest złym 
przewodnik «m ciepła 1 tak  w arstw a powie­
trza między oknam i podw ójnym i — chroni 
w zimie ra sze  m ieszkanie od mrozu tak 
warstwa pow ietrza o ł a rza ia reeo  spiralę nie 
pozwala aa należyte odprow adzenie ciepła 
i  d ru tu  ooorrw ego  Ciepło to  zam iast n a ­
grzewać garnek otacza spiralę, tw orząc t.zw. 
goduszkę cieplną k tóra spow oduje przegrza 
nic Jej 1 dla*ego następuje szybkie przepa 
lanie ile. Do prędki»go niszczenia spirali 
przyczynia zlę s rów nej m .srze w olny do 
stęp do niej tlenu  znatduiacegn się w po­
wiel. tu , pow odując u tlenianie się J Ruszcze­
nie d ru tu , k tó re  w ja tąp u je  w form ie odpa 
'dania cząstek ch rom om 1 Vliny,

b) Łatwe zanieczyszczam* się row ków  
płynam i I potraw am i, k tó re  le icka ją  na 
płytkę i pow odują awzrela.

IŁ  a) Duże niebezpieczeństwo obsługi.

Dr1-! grzejny odsłonięty będący pad  na- 
plęi iem — nic więc nie stoi na p rzesii odzie, 
żeby go dotknąć — w łaśnie w tedy gdy 1 toś 
sauw aży l i  apfoUa aię nie U rty  Zo iczy — 
ale  jest pod prąd<“zn. Otóż nie. D rut m o i"  
być przerw any i ule żarzyć się 1 być pod 
napięciem. Ktoś zaintrygow any tym  zjaw is­
kiem napew uo będrie chciał spróbować ręka 
« y  Jest gorący — dotknie 1 zostanie pora 
tony.

b) O rsz pocaienic może aastąnić przy na 
stępującej okoliczności, Ji woda zalewa rew  
ki przy w ykipieniu się. Garnek stoi na  płyt­
cy który  przez wodę 1 sp iralę połączony 
Jest prądem . Płytkę się włącza, woda nie 
zdąży odTazn w yparować. Garnek znajdu ją  
cy «’ę  Dod napięciem  1 dotknięcie go ifro tl 
porażeniem. Nie mówię Jeszcze i o  tym, te  
zagotow anie 1-go 1 w id y  na płytce z o>wartą 
sp iralą  wynosi 13 m. 4a sek., gdy zagoto

wanie 1 1 wody na płytce zakrytej wynosi 
12 m 34 sek

Do zalet Jej netedy —  łatwość ry m ia n j 
spireil — ale jes . to zaleta problem atyczna, 
gdyż najlepsza jest taka  p ły tka, w k tó rj spl 
ra le  się nic przepalają i^nle trzeba łeb wy 
oceniać.

Płytki zakryte składają  *'ę s  2-ch spirali 
w prasow anych w m a.ę ceram iczną, DOkryte 
blachą żeliwną, P rz tz  nagrzan ie  spirali po­
kryw a nagrzew a aię t d łużej u trzym uje riep 
lo i Jest bezwzględnie o  IOO0^  bezpieczniej.

Zaletam i kuchn e 'ek trycznej jest, te  mo 
żerny j row adzić kuchnię d,'etyczną. W iemy, 
te  rliy t w ysoka tem pera tu ra  ptondenia do ­
chodzi do  1000 I 1600° — zmusza do u iy  
w ania nadm iaru  tłuszczu i wody d la  Izo­
lacji ciepłe; by się potraw y n ie  przepalały. 
Eli k iryczna kuchnia da je  ciepło bez pło­
mienia, któęe możem y regulować. W innych 
systemach go iow aira  m ożność regulacji tem 
pera tu ry  Jest b. ograniczona, b a  płomień ma 
zawsze - b. w ysoką tem peraturę . G otując 
elektrycznie zużyw am y h mato tłuszczu, a 
większość jarzyn  gotujem y bez wody np. 
k a rtó fl- kaloflo  y. kapusta  l inne. Lub go­
tu jem y w b. m ałe] ilości. W  gotowanych po­
trą  wacu pozostają n ienaruszone składniki 
odżywczo I sole m ineralne. Dzięki tem u po­
traw y gotowane elektrycznie są nader tm arz  
ne, pożyw ne i łf*wo straw ne.

Gotowanie elektryczne Jest oszczędne, bo

zu-żyw-, m ałą  iłość tłuszczów. Jest bigi ro lce - 
n«t bo w kuci al elakti ycznej nie m am y ga 
Z('w spal ino wycłi i dym u, Pow ietrzi w ku 
cfcei lub pokoju jes t czyste 1 żwU le Często 
bóie głowy o osób gotujących powodowane 
są przez b rak  d u ta iecz .ie j Ilości tlenu  1 ko ­
nieczności vddyvhan. a trującjrsui sps linami 
Gc to w anie elek -ryczme zapew n1-  P an i Domu 
ochronę zdrowia, siły do p racy  ) radość 
iy c  a.

Jest czyste ponieważ dna garnków  są 
czyste jak 1-gc dn ia  po nabyciu G arnek ta ­
ki m o taa  postawie la śnieżno białym obru  
•ie bez obawy u b ru d zen ia . Lmj w-*de garr 
ków J-ssł u łatw ione ty- J. ardt/lcj, że przy ai 
skich 1 rów nom iernych tem pera tu iach  sto­
łow anych  w  kuchni « lek 'r"cznej potraw y 
li t n ie przepalają.

Jest łatwe 1 wygodne, nie trzeba szuaać 
aaja iok , nosić węgla 1 usuw ać popiołu led 
nym  rudhem  ręki prz^’ ręcrm y  w yłącznik 
i płytka grzeje. Gzy może być coś pro 
sisrcgo.

Ne zakończenie dodamy, że jest bezpie 
em e  i stanow i łde»’ny sprzęt do gotow ań a. 
Pani Domu śm iało może bez lęku wpuśćić 
dzieci do kuchni (J*k ma to miejsce w ml* 
szkan iarh  szczupłych). Ni< grozi im pło 
mień i  gazy trujące.

Na następnej pogadance poruszę spraw ę 
Jak się gotuje elektryczni-* l co kosztuje ge­
t t  wantę elektryczno

Zbeszczeszczenie grobowca hr. Tyszkiewicza
Służba kościelna w* Lwówku sauważy 

ła priez okno wielki nieład w grobowcu 
hr. Tyszkiewicza. Po o.wardu arooowcs 
okazało tlą, źe lacyś nlewykrycl osobni­
cy, szukając najwidoczniej koszlownoici, 
zbeszcześcill zwłoki I. p. hr, Jana Tysz­
kiewicza. sprowadzona przed trzema laty

z Paryża. Pierwsza trumna drewniau zo­
stała rozbita, druga meblowa rozciął* a 
wreizcle w trzecie, wybiło szybą, by do 
stad sie do głowy I rak. Ha raJe nlewla 
domo czy łupem zbrodniarzy padły Jakie 
kosztownołci. i *

Siady Wikingów pod EtUJąglen
W Elblągu wykryto ostatnio wykopa­

liska, które pochodzą z VIII lab X wieku 
I Wskazują, iż w miejscu tym znajdowało 
sią kiedyś starożytne miasto Truso, zaloża 
ne przez Wikingów szwedzkich Staroan 
gielskie kronik! z X wieku zawierają no­
tatki o podróży przez balłyk niejakiego 
W Jfsians, który donosi o Istnieniu na te 
rytorium obecnych Prus miasta Truso.

Ponieważ jednak mimo dość dokład­
nego opisu położenia miasta, wskazujące 
go na miejscowość, na terenie której po 
łożony jest obecnie Elbląg — a»cSeclo- 
dzy nie natrafili dotąd na żaden ślad, są­
dzono powszechnie, li  wyjaśnienia te by 
ły mylne. Dopiero niedawno odkopano w 
pobliżu Elbląga cmentarz, który jest cha­
rakterystyczny dla Srw eaów  gołlandzkich 
z VII —  X wieku. W grobach znaleziono 
klamry, bransolety, wisiorki i inne przed 
mioty z bronzu, które bez żadnych wątpli 

} wości zakwalifikowano, jako pochodzące

W tegorocznej modzie kapeluszy re­
prezentowane są wszys'kle prawie minio 
ne słyle. Przeważająca cząść kapeluszy 
stanowi małe, zgrabne nakrycie głowy. 
Oprócz wielkich panam, żaden kapeiusz 
nie ma szerokiego rondka najczęściej 
ozdobiony jesf dużą woalką. W elkle po 
wodzenie mają kapelusze —  linii aerody 
namicznej, przybrane suto kwiafami, lub 
wsfaiką. Chętnie noszone są również zmo 
dernizowane kapotki zsunięte na tył gło 
wy, łak ze z przodu widać fylko girlandę 
kwiatów, zdobiącą kapelusik NieMóre pa 
nie upatrzyły sobie egzotyczne turbany, 
z daszkami, ozdobione kolorowymi szala 
mi z gazy, szale są tak długie i obtite. że 
przypom nają welony. Bardzo wdz.ęczne 
są również sztywne trójkąty, noszone jed­
nym z ostrych kątów do przodu, ozdo- 
b one i  tyłu, jak wszytkie tegoroczne 
kapelusze — nieodzowną woalką. Niektó 
re woalki zrobione są z tiulu t haftowane 
w grube grochy.

\Vszytko lo wymaga dokładnie obmy 
ślonej fryzury, nie przesadnie aplęłrzonej 
lokami, pomimo, że Paryż faworyzuje w 
tym lezo rie  loki. Modne toczki nad cza 
iem sprawiają wrażenie starośwlecczyzny, 
a są xato tak dekoracyjne, że zwykły 
beret wygląda na nich, jak wymyślny ka 
peiusik Krpsy w uszach nosi się teraz ina 
czej nieco, niż w karnawale, mianowicie: 
obie perełki nosi się w Jednym uchu, co 
stwarza zabawną asymetrię. Do modnej 
fryzury można zachować tył głowy zu­
pełnie gładki, na bokach wałki, a z przo 
du, nad czołem lok!, a [elll komu do *wa 
rzy — dziecinne pukle. Tyiko trzeba pa­
miętać. że brak samokrytycyzmu w danym 
wypadku mści się, lak w żadnym innym.

M ocą w poszukiwaniu coraz to nowe 
go zastosowania kwiatów dochodzi do 
wręcz nowych rezultatów. Kw!aty nie są 
luz traktowane jako drobny szczegół de 
koracyjny. Z kwiatów naszywanych na tiu 
lu robi się maleńkie bufiaste rękawki do 
sukien, cale kamizelki, paski, żaboty, 
główki kapeluszy, a nowe' zewnętrzną 
część rękawiczek pokrywa się kwiatami.

c o ,  z brudem  p rz e c in a ją c  ulicę, bo 
cz łow ieka  p rzy zw y cza jo n eg o  d o  
n o rm  p o lsk ich , lew y i o  so lid n y m  
tem p ie  n ic h  do ro z p a c z y  d o p ro w a ­
dzić m oże.

Z ag łęb iłem  się  w m ia s to  s ta ra ją c  
się zd aw ać  so b ie  s p ra w ę  z k ie ru n k u  
w k tó ry m  się  p o ru sz a m  i z p o ło żen ia  
w k tó ry m  jes tem  w zględem  p u n k tu  
w y jśc ia , a le  nakno, iż ro z p o rz ą d z a ­
łam jasnym  w zrok iem , w y d aw ało  tni 
się, źe 6Unę p o o m ack u  w śró d  k am ień  
nych  w ąw ozów  ulic , UDSlrzonych n a ­
tłok iem  ró żn o k o lo ro w y ch  c h iń sk ich  
nap isów , —  ta k  u m y sł m ieszk ań ca  
ta ia s ta  p rzy zw y cza jo n y  je s t ob e jrzeć  
ca łość  te re n u  w k tó ry m  się p o ru sza  
U lic*, k tó rą  p o s ta n o w iłe m  iść a i  do 
skutiku, t. j. aż do zn a lez ien ia  p ie r ­
w szej k s 'ę g a rn i, by ła  to w ie lk o m ie j­
ska a le ja , sze ro k a , a s fa lto w a n a , peł 
n a  w szelak iego  d o b ra  w b o g a ty ch  wy 
s ta w a c h  sk lep ó w , k tó re  p rzew ażn ie  
otw ie ra ją  się ku u iicy  ca ły m  sw o im  
w n ę trzem , tak  ja k b y  fro n to w a  ściana 
by ła  w y ję ta . Sklep , sk ła d  to w arow y , 
la m a  jad ł->dajn ia łączy  się tu  z tro tu - 
a rem , na  k tó ry m  g-jsty tłu m  p ro  w a  
dzi m a łe  tr a n z a k c je  i pożyw ia  się en 
pa&san K sięg arn i w szakże z a u w a ż y ć  
n igdzie  n ic  m ogłem . Czyzby um jrtf 
Sza n a h a ju  n ie bv ł o tw a r ty  d la  k siąg?

W reszc ie  k o m in v  o k rę to w e  i h iu rn  
w stęga rzek i o z n a jm ia  m i, że to  jn?

Koronacja angielska, która wyciągnęła na 
śwldtło dzienne wszy 'kie drogocenne I 
historyczne koronki nie przebrzmiała bez 
echa. Tiule, koronki I -gipiury rozsiewają 
przepych barw I wzorów. Spotykamy ko 
rcnkl we wszystkich odcieniach I kolo­
rach, nie tylko lako przybrania, ale rów 
nleż Jako suknie, płaszcze, opedaiąc 
wdzięcznie O dwa lub trzy centymetry po 
zu ronda. Francuskie fabryki lansują mnó 
itwo nowych rodzajów 1 gatunków koro­
nek, szczególnie na bluzki 1 przybrania.

Koronka ma zamiar oponować w iym ro 
ku miejsce wszelkich „tingerie" I piki. Suk 
nie z wełnianej koronki brzezy się koloro 
wą wypustką. Suknia taka jest idealnie 
przewiewna i wcale nie droga. Desenio­
wa suknia nie przybrana koronką, lub gi­
piurą jest w tym sezonie rzeczą nie do po 
myślenia. Szczególnie nadają się gipiury 
do deseniowych kostiumów. Do ostatnich 
zdobyczy mody należą również desenio­
we tiule.

z wyspy Gofiand.
Zdaniem archeologów szwedzkich, 

którym dostarczono odbitki fotograficzne 
dokonanych wykopalisk odkrycie to do­
wodzi niezbicie, Iż w miejscu tym znajdo 
wata się ongiś kolonia Szwedów z G 
tlandu, a może i z centrali.ej Szwecji.

i i i . l l ł . i . i i m - i . . . . . . . . , i ł i
Dohre k s!qżkl są  najlepszym i 

przyjaciółm i czIowieKB
Si. Silami oth

„NOWOŚCI"
Wypołyczalnfa Książek j

Wilno, Jagiellońska 16-9
Klasyczne, lekiura, nowości, naukow e 

I w obcych jązynazh.
Czynna od 12— 18 

Warunki przysłępnó.

Ceny w ZSRR
„Legkaja Indusłrija" z dn. 9 mai^ pc 

daje wykaz cen na produkty spożywcze 
w ZSiłR. obowiązujące w 1937 roku.

1 kg, rub. Kop. 
Chleb razowy 1
Chleb pszenny 1
Męka 1
Kasza 1
Mięso 1
Kiełbasa 1
Masło t
Cukier 1
Wyroby cukiernicze 1 
Mydło do prania kaw.
Mydło toaletowe 
Machoi-ka, paczka

— 85
* —

2 90
2 50
7 60

11 —
16 50
4 —

6 40
1 55

30
50

‘ar

Tak sobie radzą japońscy rybacy( których nisstać na łodzie
SSSBSffiEWnESS <

p o rt. Ja k ż e  ch c ia łe m  sz u k a ć  k siążek , 
tego w tó rn eg o , w y ra fin o w a n e g o  p ro - 
cżuktu, gdzie suirowy to w a r d y k tu je  
rsvoje p ra w a  W y p ły w a  tu  z o k rę tó w  
i w siąk a  w m iasto . T en  c a ły  p rz y p ó r 
tow y d y s ta n s  n a b rz m ia ły  je s t tym  to 
w arem . G dzien iegdzie  trzeb a  szulkać 
ksieżeK  Ale tą  sa m ą  u licą  w ra c a ć  nie 
bę lę. P a te ta m  się  w zdłuż p o rtu , w y­
p a tru ją c  w iększej u ircy , ab y  w n ią  
dać  n u ra .

D ługo  już je s tem  w d ro d ze . T u , 
na b trztgu, tuż przy  b a rk a c h , za leg a ­
jący ch  w odę zw arty  m po m o stem , m ię 
dzy  je z d n ią  a o k rę ta m i, ro zsiad ły  się  
b u d y , p rz y k u te  zb u tw ia ły m  p łó tn em , 
a k u ra t  n ap rzec iw  b u u o w h  o a m e ry ­
k a ń sk im  ro zm ach u , zuoniący m p rz e ­
c iw n ą  s tro n ę  u licy . Pod  p łó tn am i, 
u liczn i kuchairze w g ęsty m  k o le  g a ­
piów  i b ie s iad n ik ó w  s p ra w u ją  sw o je  
fu n k c je , Szybk ie  ich  ręce  rozwai& o- 
w u ją  c ia s to  na s to le , z a s taw io n y m  tv 
siąc  i jędrną p o tra w ą . S to ją  tam  p o u k  
ła d a n e  w stosy  k o s tk i k ra ja n y c h  p lac  
ków , g ru b e  b lin y , sz ty w n e  k ręg i pie­
czyw a w ro d z a ju  ży d o w sk ie j m acy , 
m isy  w yłożone g o to w an y m  m ięsem , 
p o rą b a n y m  w g ru b e  k a w a łk i, boczk i 
o b rosłe  żó łto -z ie lon l aw yrn  tłuszczem . 
K ucharz —  ta k i sa m  k u lis  jak  jego 
slo ło w n icy , c z trp ie  p a lcam i z n aczy ń , 
z ap e łn io n y ch  rz a d k ą  s ie k a n ą  m asą  
m ięsn ą  lub  n b n ą  i u k rę c o n e  w d ło ­

ni p ig u ły  w rzu ca  do  m is z w rzącym  
tłuszczem , wstawi ornych na p rzen o ś­
n ych  p iecach . C iasno  jest w tak ie j 
k u c h n i, w y staw io n e j n a  n a p ó r  p rz e ­
p ływ u ludzi i w ciśn ię te j m iędzy  b u d y  
sąs ied n ich  p rzek u p n ió w , więc w szy­
s tk ie  o p e ra c je  g a s tro n o m iczn e  trzeb a  
w y k o n ać  na m ały m , p rzen o śn y m  pie 
cyku , za s ilan y m  p ra so w a n y m  k o k ­
sem . CHo b la szan e , o k rąg łe  n aczy n ie , 
p odz ie lone  p rz e g ró d k a m i na segm en 
ty, w k tó ry m  p ięć  p o tra w  p itra s i się 
jednocześn ie . W  m ałych  m iseczkach  
czek a ją  już  n a  gości p rzy sm ak i: b ia łe  
ga łk i, p ty w ająco  w fh istośc i, m a k a ­
ron , faso la  i bób , ró żn o k o lo ro w e  zu ­
py i buzy  z ro zg o to w an y ch  ja rzy n .

T u  się poży w ia  p o rto w y  trag a rz , 
zasiad łszy  na law ie  naprzeciw  k u ch a  
rza , a ih o  odnosza.e sw o ją  m iseczkę 
n a  ś ro d ek  tro tu a ru . T en  ły k a  k lu sk i, 
ch w y ta jąc  je  z ogó lnej n u sy  i o d k ła ­
d a ją c  n ag ry z io n e  p o rc je  na w ypię- 
tn o n y  s to s , ta m te n  za  n a jw y g o d n ie j 
szą po zy c ję  przy  p o siłk u  u zn a ł głębo 
ki p rz y s ia d  w- k u ck i i, z a ję ty  o p e ro ­
w an iem  p a łeczk am i, n iew ie le  so b ie  
reb i z p o trą c a n ia , k tó rv m  ty ln ą  jego 
część d a rz ą  p rz e p y c h a ją c y  się p rz e ­
chodn ie . \  ten  m łody  c h ło p ak , dosta  
w szy w ręce czu b a tą  m iskę  ry ż u . w ra  
ża sobie  w g a rd ło  cm y ten w y sta jący  
ku górze ryżow y  czuli. P ożyw ić  się  
tu  m o żn a  za grosze. M iędzy sto sam i

ryb  a p lec io n y m i ta le rzam i, za sy p a ­
nym i s ie k a n ą  z ie len in ą , p ię trz ą  się 
w zgórza m ied z iak ó w , k tó re  za in k aso  
w aw szy, u liczny  h a n d la rz  c iska  czę­
s to k ro ć  z d a lek a  n a  ogólny slos.

G łodny jestem  i ja , w ięc łak o m y m  
w zro k iem  sp o g ląd am  na ob fito ść  i 
ró żn o ro d n o ść  jadła, ale  n ie  w iem  jak  
po d e jść  i zagadać  Jo  te j ru c h liw e j 
zgrai, w ięc m ijam  k o le jn o  s trag an y , 
ły k a ją c  ślinę. M iędzy b u d am i, je sz ­
cze m n ie jszy  p rz e d s ię b io rc a  p rzed sta  
wiń p rzech o d zącem u  sw ó j w yrób . Na 
jed n y m  k o ń cu  k ija  m a u w iązan y  
pil c, n a  d ru g im  sza fk ę  z p rzy b o ram i 
i gdy dźw iga sw oje g o sp o d ars tw o  z 
m iejsca na m iejsce , p o fraw y  n ie  p iz e  
s ta ją  go tow ać s ię  n a  o g iru  O to jeden 
z la k ir ti  w yciąen  łn k i .m  u p ieczo n e  
racu szk i z ro zp a lo n eg o  w n ę trza  drew  
m anosm  c-ehra, w w klelene^o uliną.

B rnę  d a le j w  z a p a m ię ta ły m  po 
sz u k iw a n iu  k s ię g a rn i, a le  co raz  go 
rze j tra f ia m . O tw ie ra ją  się p rzed e  
m n ą  c iasne  u liczk i, b ru k o w a n e  d ro b  
nym  łu p k ie m , gdzie ru c h  p ieszy  za ­
lew a całą  sze ro k o ść  w ąsk iego  p rze j 
ścia od śc ian y  d o  śc iany . P od łużne  
szy ldy  z c h iń sk im i n ap isam i, w ysta  
wierne z  dw u s tro n  r.a  d rą g a c h  z n ad  
d r .w i  sk lep ó w , z’ p o ch y ły ch  w y p a­
c z o n y ch  d re w n ia n y c h  b a lk o n ó w , n ie ­
m al sp o ty k a ją  się  ze sobą  n ad  ś ro d ­
k iem  jezdn i. Bo jednak  jest to jezd-

n !a. P ęd zący  rik sze  ro z trą c a ją  p rze  
cbod n ió w  d o n o śa c m  o k rzy k iem  T u 
w ślad  za p ro w a d z o n ą  [ rzez C h ińczy ­
ka ja łó w k ą , jedzie C h ińczyk  w d o ­
rożce p rzez C h ińczyka c ią g n io n e j, w 
to w arzy stw ie  dw u cie lą t, k tó re  w raz 
z n im  m ieszczą się  jakoś w ciasnym  
pow oziku . D rogą o d b y w an ą  k łusem  
p rzez p rz e sm y k ' ch iń sk ie j dzie ln icy , 
sk ra c a  sob ie  w łaściciel c ie lą t i jego 
C7łow:e k o k sz ta łtn y  k o ń , n iep o d o b n ą  
do lu d zk ie i rozm ow ą A czasem  lu d z­
ką ni s s ę  o d rzu c i pod  śc iany  to ru ją c a  
so b ie  p rze jśc ie  w zaw iłym  lab iry n c ie  
lim uzyna.

C iasne p rz e jśc ia  k ończą  aię nagle. 
Z now u w ęd ru ję  p rzez eu ro p e jsk ie  
u lice, rze ro k ie , k u ltu ra ln e  i b a rd z ie j 
pow ściąg liw e w wymowne w sch o d ­
n ich  u p ięk szeń  i szy ldów . G dzieś po 
d ług ie j d ro d ze  p rzy s 'ję  w reszcie  * 
p rzed  w try n ą  za k tó ią  szczerzą  się  
do m n ie  zn aczk i c h iń sk ich  książek  
W chodzę. Ch ńczylk ro z k ła d a  p rzed e  
m ną p lan  m ia s ta  a ja ja k b y m  dop ii 
ro  na oczy p rze jża ł N ie taki znow uż 
s tra sz n y  ten  S zan g h a j. S tąd  w yszed- 
łt m, p rz e m k n ą łe m  się  g ra n ic ą  m ię ­
dzy fra n c u sk ą  i m ięd zy n a ro d o w ą  
k o n ces ją , zw iedziłem  kawrałek  p o r tu f 
p rzeb iłem  na w ylo t ch ińską d ^ ie lr ieę  
i je s tem  z p o w ro tem  w e francuskim, 
osied lu , p rz y  A venue Joffre, o to  w  
tym  m iejscu. Alakturek
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Apel profesorów polskie!* uczelni akadesi.
Główny Komneł Ogólnopolskiej Piel­

grzymki Nauczycielskiej na Jasną Górę 
prosi nas o zamieszczenie poniższego 
epe u orofesorów polskich uczelni ekade 
mickich:

Siadem niezliczonych pielgrzymek, kłó 
re od przeszło póltyiiąca la podążają ze 
wszystkich stron naszej Oiczyzny do Cu 
aow nego Obrazu Małki Boskiej Często­
chowskiej, coraz częściej całe słany i za­
wody odrodzonej Rzeczypospolite! gro 
mac-zą s.ę na Jasnej Górze, aby dać uro 
czysły wyraz swym prz konaniem religij 
nym i zaczeronąć w łym świętym miejscu 
ii* i łask do spełnienia swych zawodo­
wych obowiązków

Dnia 24 czerwca br. uczyni ło również 
nauczycielstwo polskie. Nauczyciele szkól 
powszechnych, od których przyszła ła 
piękna inicjatywa oraz nauczyciele sz k ó I 
średnich, którzy ję podięli z niemniej- 
szym ZoDałc m — będa stanowili, oczywiś 
cie, najliczniejszy lasłęD pielgrzymów. 
Ale nie może też zabraknę,' wsrod nich 
przedstawicieli szkół wyższych. Wychowa 
nie wszytkich stopni tworzy bowiem orga 
nitznę cetośó. a jeśli zgodnie z naukę En­
cyklik papieskich jego ośrodkiem I poa 
stawę ma być wychowanie religijne opar 
te na odwiecznych zasadach wiary I mo 
ramoto. chrześcijańskiej, zasady te  muszę 
przeniknęć wszystkie sropnie z najwyż­
szym akademickim włęcznie.

Co więcej, grono nauczycielskie szkol 
wyższych skupi się w kornej modlitwie u 
slóp Matki Najświętszej z prośbę o Jej 
zawsze skuteczne orędownictwo u Chry 
itusa, by we wspólności Drzekcnań reli­
gijnych, łączące, nas z młodzieżą, czer­
pać nadzieję rozwięzama dotyczących nas 
zagadnień, dajac tym przekonaniom peł­
ny wyraz w życiu.

soza łym na najwyższym stopniu szkol 
metwa nauczycielstwo, obok zadań wy­
chowawczych, ma niemniei doniosły obo­
wiązek twórczej pracy naukowej, bież któ 
rej ciągłego postępu także poziorr. śred 
niego I powszechnego nauczania byłby 
poważnie zagrożony. Wierzymy mocno, 
łe  nletylko niema sprzeciności między 
naukę, a wiarę, ale opie uzupełniają się

wzajemnie w ścisłym współdziałaniu, bo 
wiara odpowiada nam na ie najistotniej­
sze pytania, wobec których nauka zawsze 
stoi bezsilna. To też powszechne dziś w 
nauce dążenie do syntezy nie może się 
obejść bez tego światła, kłóre u nas w 
Polsce właśnie z Jasnej Góry najobfitszym 
płynie strumieniem.

Katolickie nauczycielstwo polskie ze­
spól : się duchowo w Częstochowie nieza 
leżnie od swej przynależności organizacyj 
nej i od nieuniknionych różnic w poglą­
dach poi lycznych, społecznych i jakich­
kolwiek Innych.

Z gorącym apelem do wzięcia ua i j  tu 
w łym hołdzie, składanym Najświętszej 
Mary. Pannie, zwracamy się do  wszyst­
kich profesorów, docentów, adiunktów I 
asys‘enfów naszych szkół wyższych, któ­
rzy się szczerze, otwarcie I bez zastrzeżeń 
przyznaję do  katolickiego św iatopogladj 
I chcę do  niego dostosować całe swe iy  
cle zarówno prywatne jak I publiczne. 
Niech Jak najliczniej dadzą łemu wyraz 
przed majestatom Królowej Korony Pol- 
skiejl

Czesław Białobrzeski, Edmund Butan 
de Stanisław Brzozowski, Seweryn Dzlu- 
bałłowskl. Stefan Dąbrowski, Jan Dobro 
wolski, Ludwik Ehrilch. Stanisław Gołąb, 
Jan Gwlazdomorskł, Oskar H ‘Iwckl. Broni , 
sław Janowski, J. JarzęLskl, Stanlsiaw Ka 
sznlca, Włodzimierz Koskowskl, Stanisław 
Kutrzeba. Kazimierz Władysław Kuma- 
meckl, Zygmunt Lisowski, Maksymilian 
Mataklewlci, Stefan Moszczeńskl, Zyg­
munt Markowski, Alfred Ohanowlcz, Anło 
nl Ponikowski, Andrzej Pszeniekl, Ludwik 
Piotrowicz. Roman Renckl, Piotr Rytel, 
Jan Rostafiński, Stanisław Stroi,ski, Jerzy 
Smoleński. Marla Senhowsaa, Witold Sta 
niszkls, Władysław Tatarkiewicz, Karol 
Tlchy, Karol Wałorek, Kasper Welgel, 
Bonaan Wintarskl, Aleksander Wlalh orski, 
Władysław Wolłer, Adam Yetulani, Ka­
zimierz ZIpser, Fryderyk Zoll, M Zdzle 
chowskl.

Kraków, Lublin, Lwów, Poznań, War­
szawa, W ilno

Maj, 1937 roku.

T y m c » s r w y  Komitet 
OZN w  Udzie

U k o n sty tu o w a ł się w L idzie  tym  
czasow y K om ite t Oboz.u Z jed n o cze­
n ia  N arodow ego , k tó reg o  p rz e w o d n i­
czącym  zo sta ł k a p ita n  w s ta n ie  spo- 
cz j Olku Kuz.ian. P o za  tym  w eszli: p re  
zes lidzko-w ołoźy iisk iego  zw iązku  
z iem ian  F ra n c isz e k  Ż y liń sk i, W e rn e r  
A m lierg i d w aj p rzed staw ic ie le  drofe 
nc-go ro ln ic tw a . K om ite t ten  m a  na 
celu  zo rg an izo w an ie  w L idzie  p o w ia ­
tow ego o ddzia łu  OZN

Zniżki kolejowe dla 
wycieczek szkolnych

W  zw iązk u  z o k resem  w zm ożone 
go ru c h u  w ycieczek  szk o ln y ch , nale  
i y  w yjaśn ić , że m łodzież szk ó ł p o w ­
szechnych , ś re d n ic h , w yższych  i spec  
ja ln y c h , u c z e s tn ic j k u rsó w  ośw iaty  
p o zaszk o ln e j i h a rce rze  o raz  n au czy  
ciele szk ó ł p o w szech n y ch  k o rz y s ta ją  
p rzy  w ycieczkach  p rz e ja z d ac h  g ra  
p o w y ch  na k o lo n ie  i otbozy ze zn iżk i 
k o le jo w ej w w y so k o śc i 66 p ro c .

Z n iżka  u d z ie la n a  je s t zasadn iczo  
g ru p o m  liczącym  co n a jm n ie j 10 ncze 
s in ik ó w , p rzy  czym  je d e n a s ta  osoba 
k o rz y s ta  z b ezp ła tn eg o  p rze jazd u .

Je ś li idzie  o naucz} cie li szk ó ł pow­
szech n y ch , to  u lg i p rz y s łu g u ją  już 
g ru p o m  p ięc ioosobow ym .

Z ależn ie  od  k a teg o rii osób, b io rą  
cy ch  u d z ia ł w w ycieczce, zn iżk a  p rzy  
z n aw an a  je s t a lb o  a u to m a ty czn ie , al 
bo też na  p o d staw ie  zezw olen ia  ok rę  
gow ej dy.rd8cc.ji ko le jow ej.____________

Z życia Związku S t r z e l e c k o  w  Wilnie
W dniu 30 maja odbyły się zawody 

strzeleckie o mistrzostwo oddziałów z te 
renu mlasia zorganizowane przez Kcmen 
dę Powiatu Grodzkiego. W zawodach 
wzięło udział 9 zesD ołów . . .

Osiągnięte wyniki świadczą dobrze o 
sialej 1 systematycznej pracy oddziałów 
nad podniesieniem poziomu sportu sfrre 
leckiego. Wyniki zawodów zostaną wkrót 
ce og*oszont.

V/ 2 połowie czerwca mają się oabyc 
m ięazyoddziałowe zawody marszowe ze

strzelaniem na trasie plac Katedralny —• 
Jary i z powrotem.

♦
W dniu 6 czerwca rb w zawodach

strzeleckich międzyszkołn., bierze udz at
hufiec Orląt jako reprezentacja Powiatu
Grodzkiego Związku Strzeleckiego 

*

Zespoły Orląt korzystają z każdego 
święto aby wymaszerować na wycieczkę 
zamiejską gdzie odbywają się gry 1 za 
bawy ruchowe i różne ćwiczenia tereno 
we. Dotychczas odbyło się 9 wycieczek 
w tym 5 dwudniowych i 4 jednodniowe

Nazwiska właścicieli firm musz$ byf 
uwidoczniane na szyldach

Urzędu wojewódzkie otrzymały okól­
nik ministerstwa przemysłu i handlu w 
sprawie obostrzonej kontroli nad wykona 
niem przepisów prawa przemysłowego, 
dotyczącego ujawnianie na szyldach naz­
wisk właścicieli przedsięoiorstw. W okól 
niku tym zwrócona jest uwaga na koniecz 
ność surowego przestrzegania adykułu 33 
prawa przemysłowego który przewiduje, 
że na szyldach przedsiębiorstw przemysło 
wych i handlowych ma być ujawnione

nazwisko właściciela. Za naruszenie tych 
przep.sow nakładana będzie grzywna w 
wysokości 2000 zł. względnie areszt do 
dwu tygodni, a w wypadku ziej woli gro 
zić może oaebran.e koncesji.

Kupcy rejestrowi mają prawo uzewnę 
trzn.enia na szyldzie firmy zapisanej w re 
jestrze handlowym, natomiast kupcy niere 
jestrowoni oznaczyć muszą na szyldach 
nazwisko i rodzaj przedsiębiorstwa.

Biernacki skazany na 5 lai w ię ź . i Koronowo
Sąd aoelacyjny rozpoznał wczoraj 

sprawę Władysława Biernackiego, kłóry 
w roku ub. z romlenla ZZZ. organizował

ŚWIĘTO PIEŚNI
Jest dorocznym aktem zamyKającym 

pracę szkól na *ym polu, pewną manife 
stacją społeczno artysiyczną.

Zanalizujemy DO kolei poszczególne 
momenty. Jest święto pieśni pokazem pu­
blicznym, odbywa się zazwyczaj w ogro 
dzie, gromadzi chóry wszytkich szkół mia

Lekkoatleci włoscy uzysitali ostatnio izę- 
dobrych wj nikow, i mianowicie:

8o0 nitr — M. r o Linti 1:60,8 mig. przed 
Csm co iu  lAn.S mm

D ysa — Oberweger 48,28 m.
Wdał — Maffei 732 ctm.

• *  *

W  niedzielą rozpoczyna eią w W iedniu 
Ciekawy * dniow y mecz tenisowy Austria— 
Fel. Afryka Afrykańczycy w ystąpią w iwo 
b u  a k 'id z ie  D i.d s  Cuptowym. a nzmnwwk-ic' 
I h b y ,  F aręum soa Ceder 1 Farenir 

* * *
Na zawodach pływackich w Casablanca 

Z»w„doU w ęgierski Orof rw yp.ęśyj w biegu 
a s  400 m ir ałylen. dowobiym . u rysknjęe 
świetny cza j 4 A l  min.

w y nflk jest nowym rekordem  E urop3'. 
m e *

Po nieoczekiw anym  zwycięstwie tenis,aty 
Ba ł  .tck.ego tlcuk la  nad  Austinem w finale 
gry po odyńczej panów  o m istrzostw o F ran  
«ji, nowy m istrz nagabywdciy byl przez 
idnennikarzy francuskich co dc  ew entualne­
go wyniku tegorocznych rozgryw ek o pult ar 
Dartaa.

Zapytany — kto wygra w meczu decydu 
j%cym; Stany Zjedn śc ian "  czy Niemcy (Stu 
Djr Zjednoczone — finalista strefy  a m ery kań 
ak ej), Henkel odpow iedział, ie  jrę o  zda 
Ulem Stany Zjednoczone posiądę ia większa 
szanse. Tenisista niem iecki "Świadczył: 

„A m erykanin Budge jest lepszy zarówno 
Bd Cramm a, jak ode nm ;t .  Siany Zjedno­
czone uważam. za niezwykle groźnego prze 
rwmdka".

* * *
Niemiecki urząd dla lekkoatletyki w pro­

w adza do program u rozgrywek m istrzow­
skich nową kon/kurencję, a m -  pięelohńj 
punów

Pięciobój rozegrywany będzie w ram ach 
dr'i sięcloboju o  m istrzostw o Niemiec. Dzie- 
nęclohój, jak wiadomo, rozgryw any jest w 
n ągu  2-ch dni Pierwszy dzień dziesięcto- 
t-o.ju zestawiony został w ten sposób, ie  ro. 
zegrane w nim 5 fcontam ney.: s t3nowió będą 
Zarazem pięciobój o mistrzostwo Niem ee 

K onkurencje te są następujące:
100 l 400 m tr., wdaj, wzwyż j kula.

* * *
W Hadze rozpoczął • ą m iędzynarodow y 

h rnie. w  szpadzie przy rejirezentacji w oj­
skowych szeregu państw. W  pierw-szym dniu 
tu rn ię  fu padły następujące wyniki:

H olandia — Niemcy 7:2, Belgia — tło-
łandia 8:3, Węgry — Niemcy 4:3 Belgia _
Francja  6 3, Belgia — Niemcy 5:3, F rancja —
W ęgry 5:4

# * *
W Sao 1 aulo o d b jly  się m istrzostw a l.k - 

k. atletyczne Południow ej Ameryki. W kon- 
k n e n o j: drużynow ej zwyciężyła Brazylia— 
252 pkl przód A rgentyną — 104 jikt P eru­
ki J l,l. i UragwaJ —  7 pkt.

# * %
W Londynie o d h jł *><; ),itg  m ara[olU U  

"  Łlńiyn, j>o raz pierwszy zwyciężył Norris

| w czasie 2:48-40 godzin. Na drugim miejscu 
znalazł tlę  olim pijczyk portugalski Dlaz w 
czasie 2:86:38 godzin,

W  feinych konkurencjach uzyskano wy­
niki:

100 i 200 yardów' — Fennm gton 10 «rk. 
i 23,2 sek.

440 yardów  — Barnes 49,7 sek,
1 mila — Australijczyk Woodt-rson 4:17,2 

mb).

* iS
Na zawodach w Los ńngclos pady na 

stępujące ciekawo wyniki:
J00 yardów  — Talley 9.8 sek 
220 yardów — Lee Onr 2t,2 sek.
410 yardów — M allot' 47,4 sek.
88 yardów' -  Busch 1:52 3 min.
120 yardów  plotki —  T aylor 14,8 sek. 
Kula — Reynolds 15.93 m tr.
Wzwyż — V andrrraav. 1

WajsAwna \ Kwaśniewska odznac7oni* srebrnymi 
„Krzyłaml Zaxłuq?“

Dwie znane lekkoatletki polskie Jadw ga Wajsówna i Maria Kwaśniewska, zostały 
odznaczone srebrnymi „Krzyżem1 Zasługi" za doskonał i wyniki osiągnięte w swe- 
ch konkurencjach na przesłrzeni osłałnich .Mku lat. Zdjęcie przedstawia moment 

dekorac Jadwigi Wajsówny przez dow odcę O. K, g^n. Wł. Langnera.

Przystań szkolna 
wydaje zaświadczenia tiywackis

W zw iązku z znrządzen.em władz, wzbra 
m-ającym używ ania kajaków  i łodzi w ioślar­
skich na rz Wilii ucziuo ti, nie postodającym  
um iejętności jdywnnia — Kierownictwo Przy 
Stani kom unikuje, że odpow iednie zaświad­
czenia będą w ydaw ane uczniom , po uprzed­
nim spraw dzeniu posiadanych wiadomości z

duchu rzecznego oraz um iejętności pływ ania 
i zasad ratownictw a.

Zaświadczeni* są wydawane codziennie 
w godzinach 15—16 na szkolnej przystani 
wioślarskiej przez instruktora Nowickiego 
M

H a rc e rz e  p ł y w a ją
Harcerski Ktob Sportowy w Wilnie po­

daje do wiodomości członków sekcji pły 
wackiej HKS, i s  treningi zawodników za 
awansowanych, oraz nauka pływania dla 
począ*kującvch rozpoczną sie w dniu 7 
czerwca br. na basenie pływackim szkol­
nej przysłani wioślarskiej KOSW w godz. 
i 5— 18. Wyszkolenie i her.mgi prowadzi 
instruktor P7P. Zapisy przyjmuje kierow­
nik sekcji pływackiej HKS.

W związku z zarządzeniem władz 
wzbraniającym korrystania z kajaków I 
lodzi wioślarskich na rz. Wilii, osobom 
nie posiadającym umiejętności pływania,

kierownictwo HKS komunikuje, że odpo­
wiednie zaświadczenia bęaą  wydawane 
członkom po uprzednim sprawdzeniu po 
siadanych wiadomości ruchu rzecznego, 
ora2 umiejeinoścł pływania I zasad rafow 
nidwa. Z»świadczenia są wydawane co­
dziennie w godz. 15— 20 na szkolnej przy 
słani wioślarskiej KOSW. przez instrukto­
ra Mieczysława Nowickiego.

Podaje się do wiadomości członków 
sekcji wioślarskiej HKS, że treningi osad 
wioślarskich HKS odbywają się codzien­
nie na szkolnej przystani wloś‘arskiej w 

! gedz. 18—21.

sta oraz publiczność (tej było zresztą nie 
wiele).

Pokazuje zarazem dorobek roku szkol 
nego. Tu właśnie możnaby się zapylać, 
czy najlepszy jest len system pokazu, któ 
ry by! wczoraj..

Wszyslkie chóry po lączoie  w jeden 
chór — monstre śpiewały unisono ood 
dyrekcją B Reszkegi, przy akompania­
mencie orkiestry dętej. Warunki anusfycz 
ne (pamiętajmy że to miało miejsce w 
ogrodzie) bardzo niesprzyjające, sprawiły 
ii ponad wszystko wyb jato s'ę orkiestra, 
słabo sekundowana przez głosy śpiewają 
cej młoozieży. Rzecz oczywista, ii w łych 
warunkach nie może być mowy o ekspre 
sji dynamicznej.

Doceniam wartość momentu społeczne 
go w tei organizacji: mianowicie zespole 
nia się w tym pokazie wszystkich chórów, 
takt współdziałania artystycznego które Ie 
iy  u podstaw takiego pomysłu. Ale — 
czy dobrze się dzieje, li chor — z konie 
czności — rezygnuje przy tym z wyższych 
form muzycznych i śpiewc tylko unisono? 
— Odmienną me‘odę reprezentował rów­
nocześnie Międzyszkolny chór dzieci 
szkół powszechnych, pod batułą J. Ż e­
browskiego, wykonał on parę pieśni w 
układzie wielogłosowym, Niezaprzecze- 
nie jest to ciekawa forma pokazu.

Z pieśnią pcfączono na wczorajszym 
święcie róWniei tańce. Warlo podkreślić, 
ii ciekawie wypadł taniec regionalny „La 
wonicha", nieźle wypadł również 
Krakowiak. Natomiast zdaje się, że można 
zakwestionować wartość odtańczonego 
solo walca, oberka i oolki. Wykonanie 
byto całkiem popisowe, ale wtaśn'e w 
święcie zbiorowości nie należałoby szu • 
kać pokazów solowych.

Nic zabrakło też orkiestry mandollni 
stów. Momentem programowym byto 
przemówienie wizytatora J. Balickiego, 
mówiąceęo o wartości pieśni w życiu

Isłołnto pieśń jesf środkiem najprost­
szym umuzykalnienia. Podziwiać trzeba 
zbożne wysiłki nauczycielstwa, kióra pa­
mięta o tym zawsze i realizuje to w n ie­
zmiernie trudnych dzisiejszych warunkach.

D' tego te i — święto pieśni jest afir 
macją wartości muzyki, podkreśleniem ii 
ta strona nie powinna być zaniedbana

hbk

r allniiMWfet'

M azie K w aśniew ska

strajk powszechny w Lidzie. Jak wiemy 
Biernacki zostaf skazany przed kilku mie 
siącamś przez sąd apelacyjny w Wilnie na 
B lar włęztonla I zamknięcia w zakładzie 
dla niepoprawnych w Koronowle — za 
działalność wywrotową. Biernacki był ka­
rany przed tym sześciokrotnie za sprawki 
natury kryminalnej. Przeszłość fa wpłynę 
ła na surowy wymiar kary.

Sąd Najwyższy uchylił wyrok S A. I 
przekazał sprawę do ponownego rozp j- 
1’zenła. Wczoraj sad apelacyjny w W'l- 
nie skazał Biernackiego na 5 laf więzienia 
I na zrmknlęcle w zakładzie dla niepo 
prawnych. (z)

Sard i robut ń» przed 
sadem

Wcooraj sąd okręgowy w Wilnie roż 
poznał sprawę bandy rabusiów, składa 
jącej się z trzech osób: Jaslułewskiego 
Aleksandra, Użynowicza Stanisława I An­
drzejewskiego Aleksandra. Oskarżeni do­
konali kilku napadów rabunkowych na 
szosie Wilno — Oszmiana w styczniu rb 
oraz w dn. 29 stycznia obrabowali sklepi 
karke Abramowiczową we wsi DoinoouL 
w gm. furgreskie,1. Ofiarami napadów 
oskarżonych padali wieśniacy. Sąd ska­
zał każdego z oskarżonych na 10 lat wię 
zienia I postanowił Jaslułewskiego zamk 
nać w zakładzie dia nłepopiawirrch z)

Wada masowa moż« 
patepkć

Min. przem ysłu i handlu rozw ią­
zał Ikar tei kwa mi węęflowc^o z po­
wodu pothv\ż.szcnia ren

Ekspadycjs kul uraino- 
cśwłafcwa

Korpus Ochrony Pog-ant 
cza w Wiiejce przygotowuje na dużą dia 
Ie zakrojoną ekspedycją kuituraine-eświa 
tową, która odwiedza miasteczka I wioski 
położone wzdłuż granicy sowteckie| na 
terenie powiatów malodecktego, witej- 
skiego I częściowo dziśnieńsklego. Wę­
drówka tej ekspedycji obliczona jest na 
bilsko 2 m!esiące. W sL.ad ekspedycji 
wchodzą 2 orkiestry KOP, kinemefografy 
wędrowne, wystawy ruchome oraz sziab 
prelegentów, którzy uświadamiać bedą 
ludność o wielu ciekawych dla niej zagad 
n leniach.

Insiruktorzy rolni wykorzystają tę im 
prezę dla prgadanek z zakresu pcdnle 
slen>a uprawy roli. Do współpracy z wo­
skiem przy organizowaniu tej ekspedycji 
zgłosiło akces wiele instytucji i stowarzy­
szeń miejscowych eiaz z Wilna. W teł 
sprawie odbyła się w dniu 5 bm. specjał 
na konferencja pod przewodnictwem pik. 
Galaayka.

w z r o s t  w & łacM w  
c s zc zą fa sś r .  w PKO

W mai u, podobnie jak we wszytkich 
miesiącach bieżącego roku, wkłady osz­
czędnościowe w PKO w /kazują znaczny 
wzrost. Wzrost ten wynosił za ostatni mie 
siąc 9,3 miln. złotych, tok ze ogólna suma 
wkładów oszczędnościowych na koniec 
maja wynosi 704,6 milionów zł.

Równolegle ze wzrostem wkładów 
zwiększyła się także liczba k: iążeczek 
oszczędnościowych. W ciąg-1 maja oiwar 
to 43,320 nowych książeczek, dzięki czt 
mu ogólna liczba książeczek wynosiła w 
końcu miesiąca 2,511,082.

Wzrost sumy wkładów od początku 
roku bieżącego wynosi 41,7 miln, zł., z«i 
liczby książeczek — 260,969.
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Półkolonie dla dzieci wiejskich
W k ró tc e  n a d e jd ą  m iesiące  in te n ­

sy w n e j p ra c y  ro ln ik ó w  p rzy  zb ió rce  
s ia n a  i żn iw ach . N astan ie  n a  wsi od 
w iecznym  b ieg iem  s p ra w  tak a  gorącz 
t a  p racy , że często  nic w y sta rczy  
czasu  n a  p rzy jęc ie  p o siłk u  B ard z ie j 
n a  m eżezyzn będą  zao b so rb o w an e  ko  
b aty.

K ulą u nogi w czasie  żn iw  6ą ma 
łe dziec i. N ie m o żn a  ich  zo staw ić  bez 
ż ad n e j op iek i, n ie m o żn a  p ośw ięcać  
im czasu , gdy  p ra c a  a b so rb u je  ca łą  
energię.

M niej jeszcze k ło p o tu  sp ra w ia ją  
n iem ow lęta . Z ab ie ra* je  m a tk a  ze s o ­
bą. Na trz e c h  k ija c h  zaw iesza w p o lu  
k o łyskę , o k ry tą  p ła c h tą , k tó ra  zabez­
p iecza  p rz e d  u p a łe m  p ro m ie n i sło­
neczn y ch  i c h ro n i od m uch M aleń­
stw o śp i w o ry g in a ln y m  n am io c ie , a 
rlcb re  po w ie trze  sp rz y ja  z p ew n o śc ią  
^ego płweoiU.

O w iele  g o rze j p rz e d s ta w ia  się 
sp raw a  z dziećm i w w ieku  od 8— 7 
lat. M alec tak i ch w ilk i n ie  p o tra f i 
.spędzić sped o j pic. \ \  szedzie go p e ł­
no w szystk iego  clice sp róbow ać i do­
św iadczyć. T ru d n o  go u trz y m a ć  na 
pe łu , tru d n ie j jeszcze zo staw ić  bez 
do b re j o p iek i w d o m u . N ieste ty  trz e ­
ba w y b ie rać  jedno z d w o jg a  Z o sta ­
w ia s ię  często  ta k ie  dz iec i we wsi 
pod o k iem  o p a rę  la t s ta rszego  ro ­
d zeństw a.

W  o k ie s ie  żn iw  dziec i s ta ją  się  
dosyć  często  przyczy ną  p o ża ru . N ie­
rza d k o  też m o żn a  słyszeć, ja k  pozo- 
sta w ionę sam opas w y rząd za ją  sob ie  
k a lec tw a .

W  ub ieg łym  r o k u  w p o w iec ie  wi 
le jsk im  z o rg an izo w an o  o ile  p rz y p o ­
m in a m  6 oó fk o lo n i d la  dzieci w ie j­
sk ich . O piekę n a d  d z ia tw ą  sp raw o  
w ały o d p o w ied n io  p rzy g o to w an e  w y 
chow uw ezyn ie . D zieci używ ały  s ło ń ­
ca, zab aw  w w odzie, na ła ee  i na 
p ia sk u . R odzice tycli dzieci sp o k o j­
n ie m ogli p ra c o w a ć  w p o lu  D zlecia 
k ł  dostaw ały  zd ro w y  p o siłek . Z n a la ­
zło się m lek o  n aw e t dla n a jb ie d n ie j­
szych, ho  o rg a n iz a to rz y  z P . C. K. po 
m yśleli lak źe  i o tym

N ic w ięc dziw nego, że n a  u ro ­
czystym  zak o ń czen iu  p o ik o lo n i w Ko 
s ty k a c h  rodzice n ie  m ogli znaleźć 
słów  p o d z ięk o w an ia , by li w zruszen i 
do  łez i p ro s ili  ab y  w ro k u  p rz y ­
szłym  n ie  zap o m n ian o  o n ich .

Nic w iem  ja k  w b ieżący m  ro k u  
p rz e d s ta w ia ją  się zam ie rzen ia  w 
sp ra w ie  zo rgan izow an ia  półkolonii. 
Z p ew n o śc ią  P. C. K. znow u  w ykaże

Się k o n k re tn ą  i  b a rd z o  n o iy te c z n ą  
p ia e ą  d la w si.

L iczba  o śro d k ó w  paw iinna znacz 
n ie  w zrosnąć . -leżeli w rd k u  u b ie ­
głym  by ło  ich 8, to  w tym  ro k u  m usi 
być  c o n a jm n ie j 10. D obrze  b y łab y , 
ab y  p rz y n a jm n ie j je d n a  w ieś w k a ż ­
de j gm m ie  m ia ła  zo rg an izo w an ą  pół­
k o lon ię . M ogłoby to  zach ęcić  n ie k tó  
re w iosk i do  o rg an izo w an ia  w łasn y ­
m i s iła m i p ó łk o lo n ie  w czasie  n a j-  
yziększego n a tężen ia  p ra c y  w polu .

P ó łk o lo n iam i d la  dzieci w ie jsk ich  w 
czasie  żn iw  m u szą  za in te re so w ać  się 
e rg a n a  sam o rząd u , b u d ząc  in ic ja ty ­
wę poszczególnych  w si. Id ea łem  bę 
dzie gdy k ażd a  w ieś zo rg an izu je  w ła 
sną p ó łk o lo n ię , p ro w a d z o n ą  p rzez 
o d p o w ied n io  p rzy g o to w an ą  osobą 
Z o stan ie  w tenczas ta n io  i d o b rze  roz 
w iązana kw estia  o p iek i n a d  dziećm i 
w czasie  n a jw ięk szeg o  zaab so rb o w a­
n ia  p ra c ą  n a  ro li.

W itold iłodziew h r.

K. 0. P. uruii-amia 
wystawy wędrowne

W  d n iu  5 czerw ca odbyła  się  z in i 
c ja ty w y  K O P-u w W ilejce k o n fe ren ­
cja  w sp ra w ie  u ru c h o m ie n ia  w ystaw  
w ęd ro w n y ch  w p rzy g ra n ic zn y c h  m ie j 
s* ow ościach  p o w ia tu  dz isn ień sk ieg o , 
m iejsk iego  i m o lodeczańsk iego .

W zięli w  n ie j u d z ia ł op rócz  in s tru  
k to ró w  K O P i ośw iat'- p o zaszk o ln e j 
p rzed staw ic ie l T ow . R ozw oju  Ziem  
W schodn ich , L O P P ., LMK PCK I 
inni.

U sta lono , iż w n a jb liższym  czasie 
w yruszą  o p ra c o w a n ą  tra s ą  w ystaw y 
wredrow ne, k tó ry ch  zadan iem  b ęd /ie  
szerzyć  ośw iatę  \yśród i rz y g ran iczn e j 
lu d n o śc i i d a ć  je j p rz y n a jm n ie j raz  
iv ro k u  p rz y je m n ą , k u ltu ra ln a  ro z ­
ryw kę.

W y staw y  te b ęd ą  o d w ied za ły  m iej 
ęcow ości, wsi lub m ałe  m ias teczk a . 
W p o łu d n ie  będz je  s ię  o dbyw ał k o n  
c e rt o rk ie try , p o ty m  n a s tą p i o g ląd a­
nie ek sp o n a tó w , p o g a d a n a l i lu s tro ­
w ane, w yśw ie tlan ie  film u , a w ieczo 
rem  zabaw a lu d o w a.

P o d o b n e  w y staw y  w  m iejscow oś 
c iach  p rz y g ran iczn y ch , lecz w  znacz 
nie w yższym  zakresie, b y ły  o rgan izo ­
w an e  \y la ta c h  u b ieg łych .

W- R.

Karny <rtrod»k pracy
W hadleśnicty/ia mołodeczańskim w 

Kraśnym n/Uszę uruchomiony został „Ru­
chomy Karny Ośrodek Pracy Nr, 7 dla 
więźniów z więzienia Łukiskiego w Wil­
nie Zatrudnieni w ośrodku przestępcy 
rekrutuję sę przeważnie z więźniów ska­
zanych wyrokami kilkumiesięcznymi za pę 
dzenio samogonu. Pracuję oni przy o b ­
róbce drzewa w ciągu 6 godzin na wol­
nym powietrzu.

L a s y  s i ę
W Un. 50 km. »  maj. I in iu ią ,  wtaraioSć 

A leksandra Soltitnu, prawitop-Uobn/e od rzu 
conego nłiHiujialka, i*palll» s/ę nou .zjc.a 
irśne  i opalił się I s na przestrzeni 2 i  pól 
Im . I oszkudoweny ob llrza s tra ty  na rł 108. 
Po# a r  | r , ( . l a  isajpraw dopiidubniaj pmez 
aa prószenia ognia.

Równi 1 i  w uroczy ikn Ptleple, Irgo t ma ■ 
Jolko upalił się m tw ir n a  przestrzeń/

nkafo 8 ha. Straty wy na,z n zł SM. Pałac 
powstał, (wjprftu doooóobofej z skutek za­
prószenia ognili

W dn. 81 ub. m. otolo wat Bujkl, cm 
łukojńsklej, spaliło się o.oło 2 ha lasu m/a- 
sikaóci.tr tejła wsL Straty — 508 tL Połar 
pow tał wskutek nlmJn>>ne(o obrhodwaia 
s/ę z ogniem przez przn hm mów

Niezruzumeli korzyści z melioracji
it <in. t> bm. m eszkańcy wsi zoiiu- 

ny, , ’m. turgielskiej, m ilnsc około 70 osób 
({przeważnie kobiety 1 dzIeH) craosUt trchn l 
ka m ejiorw  ybiego la n a  M ichałowskiego i 
robotników , przeor w adzająrych  m u te r*  >Jr, 
To por: u e to  ta robót, « n  stepnl* easypad 
a y h p » n »  rowy t wyrwali pul/ki pom ia­

rowe.
/a jśi-ie  jusiiilo zlikwidowane praea Po 

steranak P. P. w Targ etach Ludir i  ! wał 
Zoltuny względem potic]/ zachowała s/ę ..po 
L* tale I uu wezwanie oatyehmiaaa lozesda 
się. Zajścia s  technikiem meUwraerjnym mo 
tywu|q tym, te  rowy psuję Im lęk/.

W lklka  pow.
— ZBUDOWANO s z k o ł ę  im. ..g e n .  

DĄB-BIERNACKIEGO", W esredku osad 
ników wo,skowych w Łowcewiczach, p o ­
łożonych tuż przy granicy sowieckiej, 
zakończone zostały prace przy budowie 
szkoły powszechnej. Szkoła ta wzniesiona 
została wspólnymi sitami Korpusu Ochro 
ny Pogranicza, samorządu i osadników.

Szkota nosi nazwę im. gen. .,Dąb- 
Biernackiego" i poświęcenie jaj odbędzie 
się za 2 tygodnie.

— KONCERT SZKOŁY POWSZECH­
NEJ. W dniu 5 czerwca odbyt się koncert 
szkoły powszechnej. Społeczeństwo wy 
kazało duże zainteresowanie imprezą, 
gdyż ogromna sala wydziału powiatowa 
go została wypełniona niemal do ostatnie 
go miejsca.

Na program złożyły się piosenki, lań 
ce i sztuczka „W krainie baśni odegra­
na przez dziatwę młodszych klas.

Organizatorkami koncertu byty p. Ire­
na Rodziewiczcwa i p, Janina Suchocka, 
nauczycielki miejscowej szkoły powszech­
ne]-

Dochód z imprezy wyniósł około 150 
zł. i został przeznaczony na zakup ksią 
żek do biblioteki szkolnej W. R

— OTWARCIE PRZVS1ANI WOJSKO 
WEJ. Wojsko wybudowało sobie bieżą­
cej wiosny nową bardzo ładną przystań, 
na »pecjalnie usypanym wzniesieniu, któ­
re ma uchronić ją przed skutkami wiosen 
nycti wylewów.

Uroczystość otwarcia w dn. 6 b. m- 
zgromadziła kilkaset osób cywilnych I 
wojskowych. Po pizemówieniu p. kap. tn  
g!a zebrani przyglądali się defiladzie kaja 
ków 1 zwiedzali nowowybudowaną przy 
stań.

Przy okazji można nadmienić, że obec 
nie w Wiiejce są cztery przystanie: woj­
skowa, urzędnicza, policyjna i więzienna.

W. R

Czarni artyści

W związku z Wystawą Światową w Paryżu przybyła do Francji grupa czarnych 
artystek I artystów, ktorz wezmą udział w popisach teatralnych i choreograficz­
nych na Wystawie. Na zdjęciu tancerki i tancerze murzyńscy po przybyciu na

dworzec paryski.

Kołty^iany
— GMINA WYJAŚNIA: W numerze 

115 „Kubera Wileńskiego1' z dnia 28 go 
kwietnia 1937 r. ukazała się notatka „Na 
dużycia służbowe".

Wobec tego, że notatka zaw era nieś 
cisto wiadomości, Zarząd gminy prosi o 
umieszczenie poniższego sprostowania:

1) Nieprawdą jest, że ooborca podał 
kowy gminy Kołiyniany popełnił naduży 
cia, natomiast prawdą jest, że poborca na 
szkodę gminy nadjżycia nie popetnil, Je ­
dynie podczas nocowania w jednym z do 
mów zaginęły mu 2 kwity prawdopodob 
nie z powodu wydarcia przez osobę In 
ną, o czvm poborca natychmiast po uj.iw 
niertu ztożył meldunek na Posterunku Po 
licji Państwowej.

2) Nieprawdą jest, że ujawi liono b*ak 
zainkasowanych kwot podatkowych, nato 
miast prawdą jest, ża braku zainkasowa 
nych kwot nie ujawniono.

W ojł gminy Koltyniany 
(—J A. Runowlez

Smorgonfe
—  L ik w id a c ja  K o m ite tu  O b y w a­

te lsk iego  Pom ocy B ezro b o tn y m . O d­
b y ło  się  zeb ran ie  lik w id acy jn e  O by­
w ate lsk iego  K o m ite tu  Z im ow ej P orno 
cy B ezrobo tnym . Z eb ran iu  p rzew o d ­
n iczy ł p. Szutow fcz. P rzy ję to  je d n o ­
m y śln ie  sp raw o zd an i.; op isow e i f i­
n an so w e  K o m ite tu , z k tó reg o  w yni­
ka, że w czasie  u rz ą d o w a n ia  K om ite 
tu  od  din. 11 list. ub. r. do dn. 3 c ze r­
w ca b. r. z e b ra n o  w go tów ce 1.988.75 
zł z czego  p rz e k a z an i, W ojew ódzk ie­
m u K om itetow i w W iln ie  1.541.25 zł 
o raz  w y k o rzy stan o  w e w łasnym  za­
k resie  n a  pom oc m iejscow ym  bt-zro 
b u tn y m , w y d a tk i ikanicelaryine i opla 
1} in k a se n ta  447.50 zł. W  n a tu rz e  ze­
br,emo 2.358 kg  z iem n iak ó w , k tó re  
ro z d a n o  w śród  m ie jsco w y ch  bezro ­
b o tn y c h  o raz  20 sz tu k  odzieży ró żn e j 
i 12 p a r  obuw ia , zeb ran eg o  w śród  
m iejscow ego  sp o łeczeń stw a  p rzez I 
D rużynę  H a rc e rsk ą .

Nieśwież
— CHOCIAŻ SAMa  BIEDNA, LECI 

BUDUJE SZKOŁĘ. Gmina zaostrowleeka, 
pow. nleświeskiego, jedna z najbiedniej­
szych z powodu nieurodzajnej gleby. 
przystąpKa do budowy 7-n)iok<asowej 
szkoły powszechnej. Fakł fen godny jetl 
podkreślenia tym bardziej, że w roku 
ubiegłym obszar tej nadgranicznej gminy 
został cofknięty klęską huraganu.

—  OSfcOD I ZDROWIA. Na te ren ie  
pow. nieświeskiego istnieje 6 ośrodków 
zdrowia z orzychodniami: przeciwgrużli 
czą, jagliczą i przeciwweneryczną Ponjd 
to istnieje w Nieświeżu stacja opieki nad 
matką i dzieckiem, W Horodzieju i Kłec­
ku zainstalowano lampy kwarcowe, a osła 
łnio wydział powiatowy nabyt aparat 
Renfguna dla centralnego ośrodka w Nie 
świażu.

D7isna
— U TONĄŁ. W  dn : 38 ub. m. w Łoi. 

Slelanpol gm. m ikoł-lew sktaj, uk>nqt w *ia 
wio Tumany N irifie ro n iu r, lat 4. W iny «*6t« 
trsseo'ch nie stw ierdzono.

— POŻAR O lł PIORUNA. W  dn. 2 bu. 
w kol. W ołodżkowo, gm. pl »k cj w sk"tek 
uderceni* piorunn .-palli (tir dom l c h le » 
Zana Sta-wkiowleza, a sam  Staszkiewicz wi­
ata! zab/ty tym  samym uderzenier- i>V..ima- 
Zwlókł Staszkiewicza »doVuio wynlcsi z pł» 
nęcego domu. S traty  w y n r» a | ,1.800 yjołycti.

Ełgookle
— DOZYWiANiE DZIECI. Powiatowy 

Komitet Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
w Głębokiem przeprowadza na teieme 
powiatu dożywianie dzieci. W  doszczo- 
gólnych ośrodkach gmmnych zorganizo­
wane zostały kuchnie gdzie dzieci d o ­
stają raz dziennie gorącą strawę. Z doży 
wiarna korzysta 1819 dzieci w szkołach, 
252 w ochronkach I 20 w rodzinach. Na 
przeprowadzenie akcji dożywiania Powia 
łowy Komitet otrzymuje subwencję z Wo 
jewódzkiego Komitetu w wysokości zł 
2285 miesięcznie. Akcja dożywiania bę 
dzie ti-wala do końca roku szkolnego-

—  SOLARN i a  SKÓR. w  Głębokiem b a  
wił przedstawiciel Centralnego Syndyka 
tu Gospodarczego Rzenrosła Ri sżnicio- 
Wędliniarsklego w Poznaniu w celu uru 
chrmienia przy rzeźni mlejsKlej solarnl 
skor surowych Akcję prowadzenia solarnl 
powierzono miejscowemu cechowi rzeźni 
czo-wędllnlarsklemu. Przedstawiciel Syn­
dykatu dokonał w rzeźni w obecności 
wszystkich rzeźników m. Głębokiego fa 
chowego pokazu zdejmowania skór suro 
wych.

Będzre to pierwsza na Kresach solar 
n!a skor uruchomiona z ramienia Cental 
nego Syndykału Gospodarczego,

. ł  .

Mbłodeczno
— JI.SZCZE OKANAT Z CZASU W W O J­

NY. W dn. 2 hm. Bazyli Smi.toftskl, 1- .9, 
m-c wsi Syecwicnz, gm. radoszkowlaki>;j, ta- 
sąc owce znalazł g ranat i  czasó-r rtOjny, i  
gdy w m iw i-m  w i*i!(sriiiniii zacią* Bi i 
uam pulow ać, s|M»wt,dowal wybuch. Sazyll 
S iu eM sk l został doS<5 *ow ałiile [mknie-zo­
ny odłam kam i granatu.

P s ? e i* c h 3 ł pocfąq
Iłn. 5 bm. u* szlaku B iałystok—C zara* 

Wieś pan ąg  towarowy najechał u« pastu­
szka Hoiiodyuski-^o, lat 12, którem u a n W -  
itżyl ..Ule uógl. Poszkodowanego prze w.. */• 
no' tym podągten  do Bfałegomoku. W dra- 
dze chIop>c zm art. Przeczyną ivyp«dku 
pmrblegmWc prred  poeiaelcm w eetn ztapa 
n'u wrnny.

*
W dn. 8 bm. o godz. 8-eJ n* szlaku Bia­

łystok I  abryozny—Kzrdnfa znalcztono zwło 
kl zabitego przez pociąg P o tr ą  Szetem la, 
tut 25. Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 
Przyczyny wyparlku «Te ustalono an i n * a 
poc-ągu. k tóry  zabił S^cacnda.

—  0 .  w iem , co m i p a n i ch ce  pow iedzieć  1— 
zn iec ie rp liw ił się. :—  I m a  p a n i ra c ję  W iem , że ta k i 
je s t tfwycza j. Jeżeli gość m e  o d e jd z ie  w  p o rę , to  go 
się w yiprow dza Ale w ty m  w y p a d k u  sam a  p a n i w i­
dzi, że jesteśm y w  ta ra p a ta ch . Ja  i sierżan t zro b iliś­
m y p rzeg ląd  całego  szp ita la : p ac jen tó w , p ie lęg n ia rek , 
sy p ia ln i, oddziałów ..^  M ieliśm y % ty m  dttizo p racy  M y­
śle liśm y, że w iem y d o k ła d n ie , k to  b y ł w e w schodn im  
sk rzy d le  i w pob liżu  w :n d y  od  d z ie s ią te j d o  ch w ili 
znalez ien ia  c ia ła . W szystk ie  d rzw i l okna b y ły  od p o ­
w ied n io  zabezp ieczone . W y m ien ię  pan i te  osoby: noc­
ne p ie lę g n ia rk i ze w sch o d n ieg o  sk rz y d ła  n a  d rug im  
p ię trze , ja , d r  H a rr ig a n , jed en  z posłu g aczy , k tó rv  
w yw oził c ;a ło  m u rz y n a  i p ie lę g n ia rk i t  p ierw szego  
p ię tra  —  w schodniego  sk rzyd ła . Poza tym  n ik t m ny  
nie zag lądał do  p o d e jrzan eg o  sk rz y d ła . B ierzem y pod  
uwaigę ty lk o  tę część g m ach u , gdyż n ie  u leg a  w ą tp li­
w ości, że d r  H a rrig a n  zo sta ł z a m o rd o w a n y  w  w indzie 
i zabó jca  m u sia ł w ojść d o  w in d y  na  ty m  sk rzyd le . 
W e schodm rm  sk rzy d le  p ie rw szego  p ię tra  m ieści się 
o d d z ia ł d la  zak aźn y ch . Dw om  d y ż u rn y m  p ie lę g n ia r­
kom  p o s ła n o  k o lac ję  na górę. Z jad ły  ją  p rzy  b iu rk u  
na k o ry ta rz u . Zeznały , że m iędzy  d w u n a s tą  i p ie rw ­
szą n ik t n ie  w cho d ził do  w indy . O boje  m a ją  nocne, 
w zajem ne alib i. Co się tyczy w schodniej części p a r te ­
ru , to  z - jm u ją  ją  ca łk o w ic ie  gab in e ty  i sa la  o b rad  
P ac jen tó w  n ie  m eżn a  w ogóle b ra ć  pod  uw agę...

—  P a n i M tlad y  w sta je  —  odezw ała  się n ie sp o ­
d z iew an ie  E llen , k u ląc  się p o d  sp o jrzen iem  d tJk to ra , 
a le  za raz  d o d a ła  szy b k o : —  P an i H a rr ig a n  także.

—  Czy to  p ra w d a , p a n ie  K unze? —  z a p y ta ł 
sk w a p liw ie  s ie rżan t.

—  K unce —  p o p ra w ił ch łodno  d o h ió r. —  P a n i

H a rr ig a n  m a  z łam an ą  p ra w ą  rękę , a  pan i M elady jeaf 
ta k  d ro b n a  i w ą tła , że n i«  m og łab y  zab ić  o lbrzym n 
w ro d z a ju  d ra  I ła r r ig a n a .

Z p o m ięd zy  jed w ab is ty ch  rzęs s trz e liło  ku  E llen  
p io ru n u ją c e  sp o jrzen ie , ale ona , choć w y c ie ra ła  łzy. 
zach o w ała  w  tw a rz y  c ien  u p o rczy w eg o  zacięcia .

—  Czv d o k tó r  d a je  m i d n  z ro zu m ien ia  —  rzek  
łam , n ie sp o k o jn ie , —  t e  p o d e jrz e n ie  o g ran icza  się 
ty lk o  do  osób, k tó re  p a n  p rzed  c h w ilą  w ym ien ił?

—  W łaśnie I
—  Ależ, ależ., to  w tak im  raz ie  m y  jesteśm y po 

d o jrzan i My, tu , w są p ita lu l Nie, to  przecież  a b s u rd ’
—  Z ap o m in a  p a n t o  P io ti ze M elady —• w trącR  

s ie rż a n t Lamnb.
—  O n b y ł tak  cho ry , że n ie  m ógł tego  zrobić.
—  S k ąd  p a n i ta k a  p e w n a ?  —  z a p y ta j sk w a p l:-

wie.
—  Stąd, żc w iem , jatki h v ł s ta n  jego zd ró w .a  —  

sa rk n ę łam . —  Niech p a n  sobie n ie w yobraża , że 
w iem  coś o ty m  m o rd e rs tw ie , bo  n ie  w iem .

—  P a ń s tw o  p o zw o lą  m i sk o ń czy ć  —  rzek ł sucho  
dr. K unce, p o p ia w ia ją c  z ca łą  uw agą  czerw ony kw ia 
tek  g e ran iu m , jak i s ta le  n o s i w k la p ie  jasnej, jedw ab­
nej, le tn ie j k u r tk i  —  M ów iłem  już p a n i, żc kosztem  
czasu i k łopo tliw ych  zachodów  z redukow aliśm y  liczbę 
p o d e jrz a n y c h  d o  osób, k tó re  w ym ien iłem . T y m c z a ­
sem  p a n n a  B ro d y  zeznała, że...

—  Że C ourt M elady m ógł zostać  w sz p ita lu  k a w a ł 
czasu  poza dozw oloną godzinę, I ten  p an  I  add , k tó ry  
b u d u je  d em  d la  H a rr ig a n ó w  —  nie , d la  p a n i H a rri-  
gan —  rów nież.

Ja  spo jrza łam  n a  E llen , a d r. K unce (z u p rze jm ym  
n iezadow olen iom ) n a  s ie rż a n ta .

 A! —  rzek łam . —  Ale p rzec ież  p a n i im  p o w ie­
działa, żdby odeszli?  .

—- P ow ied z ia łam , p roszę  pan i —  zap ew n ia ł m u li
skw an liw ic . . .

 P o w ie d z ia ł a ,  a le  n ie  w id z ia ła  ja k  o d c a o d z i l i
rzek ł s ie rż a n t L am b.

  Nic w idzia łam  —  p isnęła  .u len . —  Nie w i­
dzia łam

—  Co mów i te le fo n is tk a 1 ■ zapyta* •
 N ie w id z ia ła  żadnego  z n ich  —  objaśni! nu e

dr K unce. —  Czy p an i w idziała  k tó rego  z nieli we 
w schodn im  skrzyd le  po w pół do d z iesią te j?

 N ie, a le  nie p rz y p o m in a m  sobie, żebym  prze a
oólnocą zaglądała do p an i M elady lu b  do p an i I ia r r i-

g a n ’__  J a  zag ląd a łam  do o b ydw óch  —  p isn ę ła  L .lcn . 
-A le  pan i M ilad y  by ła  sam a. a  u  p an i H m rig an  nie 

Zastałam  tam tego  p an a . P an i I la rn g a n  w yprosi a 
m nie. P ow iedzia ła , żebym  jej n ie  nu d zd a , ze m e  po­
trzeb u je  żad n e j p o m o cy  . , . ,

  A jed n ak  w szy stk ie  d rzw i były  so lm m e
zrmvkmęte —  zam ru cza łam .

   T a k  w ygląda —  rzek ł d o k tó r. —- ,Jo lic ja  zn a ­
lazła w szy stk ie  w p o rząd k u .

—  C hociaż, jeżeli n a w e t n ik t n ie  w id z ia ł ja k  c l 
d w aj panow ie  w ychodzili, to  jeszcze nie ow , •  
k tó ry ś  i  n ic h  z a s ła ł w a z p ih d u  c ią g n p a m  z na  
m ysłem , gdyż lę k a ją c  się p o  lu d zk u  o właan a  ę. 
rad a  była a, że d o  złow ieszczo  k r ć W e j  h«tv osob, p»- 
d e jiz a n y c h  o  m o rd e rs tw o  p rz y b y ły  Jeszcze dw e n a z ­
wiska* 1
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KRONIKA
CZEK VI5C Dziś Maksvma, Medarda 

Jutro Pryma I Fdlicjara

Vi to rek
Wsctiód stolca — g. 2 m. 46 
Zachód słońca — g. 7 ir>. 48

Spostrzeżenia Zaki&du M eteorologii USB 
w Wilnie z dn. 7.VI, 1937 r.

Ciśnienie 771
Temperatura średnia +  19 
Temperatura najwyższa *t* 23 
Temperatura najniższa +  7 

p  Opad —
Wiałi połudn.-wschodni 
Tend.: bez zmian 
Uwagi- pogodnie.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w  nocy d y ż u r u j ę  nas.ępujące ap­
teki: „

1) Sepożfimowa (Zawalna 41); 2) Ro 
dowicza {Ostrobramska 4); 3) S-ów Augu 
słowskiego (Mickiew.cza 10}, 4) Narbutta 
(św Jańska 2); Zasłuwskiego (Nowogród? 
ka 89).

ponadto stałe dyżuruję apteki: Paka
(AnfoKolska *2); Szanłyra (Legionów 10) 
( Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ce.iy przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowe

MILJSKA

— ZATWIERDZENIE UCHWAŁ OST4T 
NIEJ RADY MIEJSKIEJ Magistral w dniu 
wczorajszym przesłał do urzędu wojewó­
dzkiego protokół z ostatniego posledze 
nia rady miejskie) dl, ostatecznego za­
twierdzenia powziętych n . nim uchwał, 
lak wtadomo główną pozycję ostatniego 
posiedzenia rady stanowiła uchwała, za- 
twlc rdzaląca regulacje placu Katedralne­
go. Przypominamy, ze ucnwalony został 
projekt regulacji opracowany przez miej 
tkłe biuro urbanistyczne.

Po zatwierdzeniu uchwał przez wła­
dze wojewódzkie nabiorę one mocy obo 
wiązującej.

A dc Miejska. Najbliższe i ostetnie- 
przec feriami lełnlmt plenarne posiedze­
nie raay miejskiej, zarząd miasta projektu 
je zwołać na dzień 24 brr Porządek 
dzienny ustalony zostanie w najbliższym 
Czasie

—  Modele miejsc na budowę pomitr 
ki Mickiewicza. Miejskie biuro urbanisty ■ 
tu w  przysiąpilo do  sporządzenia modeli 
mieisc projektowanych na wzniesienie po 
rrnika Adama Mickiewicza W ykonane bę 
dą trzy takie mooele, które posłużą za 
materiał przy ostafecrnvm wyborze miej­
sca.

—  Klinkier na Uniwersyteckie!. Po za
kończeniu robół kanalizacyjnych na ul. 
Uniwersyteckiej przystąpiono obecnie do 
Układania klinkieru. Roboty potrwają 
czas dłuższy.

—  Regulacja jezdni na W Pohulance. 
Rozpoczęta została regulacja jezdni na 
W Pohulance W związku z tym auto­
busy k'erow*ne są obecnie ul:cami: Troc­
ką, Zawalną i W Pohulanką.

—- Elektryfikacja Wołokumatl. Elefc- 
, łrownia miejska w znacznym stopniu za­
kończyło roboty przy elektryfikacji let­
nisk na Wolokumpii,

—  Pożyczki na dokończeniu rozpoczę 
łych już budowli. W związku z przyzna­
łe m  Wilnu dodatkowo 100.000 ztotvch 
fta cele rozbudowy, dowiadujemy się. te  
Suma ta przeznaczona została całkowicie 
na udzielanie pożyczek na wykończenie 
.rozpoczę*vch luż budowli. Na pożyczki 
takie reflektuje 37 wtaścic,eh domów, 
którzy me mogii zakończyć budowli z po 
wodu braku ooslaiecznych funduszów. 
Komitet rozbudowy wysyła obecnie tech 
lików do petentów dla zaznajomienia się 
óa miepcu ze stanem robót i zorlenłowa 
nia się w jakim slopniu wymagają one po 
fhocy finansowe!. Posiedzenie Komitetu 
odbedzie się praw dopodobnie w przy- 
** ym tygodniu Zapadną na nim decyzje 
to  do udzielenia pożyczek.

NAłtKftW A
— Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 

Wilnie. XXIX-te Walne Doroczne Zgro­
madzenie w człon) -w Towarzystwa odbę 
d"ie się dziś we wiórek. 8 czerwca o g  
19 (7 wiec.) w gmachu własnym przy ul. 
Lelewela 8.

Na porządku dziennym: .sprawozdania, 
*prawy adminisrracyjne I wybory. W dru 
Ruj części zebrania Prezes T-wa prot. dr, 

n £dziechowsk! wvglosl odczyt na łe- 
’T|e* „Lałynizm a germanizm, jako dwa 
-wiaty". W stęp woiny dlo członków T-wo

wprowadzonych gości,

R flZ N E
t f f lm  i  gn i.cn . Trybunału W. Ks.

■-Hewskilego. Z czasów Wielk ego  Księst­
wa Litewskiego zachowała się do naszych

czasów wspaniałe t.gura, przedstawiająca 
posąg Temidy. Figura ta z punktu widzę 
nia artystycznego przedstawia wielką war 
tość. Umieszczona ona była na gmachu 
Trybunału W. Ks. Lit. Gn.ach ten znaj­
dował się podówczas obok gmachu obet 
nego ratusza na ul. Wielkiej. Ze względu 
na wartość historyczną i artyslyczną posą 
gu magistrat postanowił go odrestauro­
wać. Prace te powierzone zostały znane 
mu miejscowemu artyście p. Godziszew 
sklemu, który restaurację figury Już zakoń 
czył, Świeżo odrestaurowi ny posąg Temi 
dy zosfai obetn ie  przeniesiony do qmu 
chu ratusze, gdzie umieszczono go w we 
stibulu. Posąg Temidy prezentuje się bar 
dzo okazale.

— R ikoleltjt i imknięte dla Stowarzy­
szeń religijnych Mludzteiy męskiej, odbędą 
się w Domu red ołekcj juyun w Kalwarii Wi­
leńskiej od 14-^o czerwca wieczorem do 
In go czerwca rano.

Zgłaszać się po ..karlę przyjęcia** do Dy­
rekcji Domu rekolekcyjnego, Wiłno 12 
Kalwaria.

— Państwowe Żeńskie Gimnazjum 
Krawieckie w Wilnie, ul. Królewska 8 
(ogrod po- Bernardyński) przyjmuje kan­
dydatki od lat 13 do 17

Kurs nauki trwa 4 iaia Termin składa­
nia podań do 11 czerwca Fgramin dnia 
17 czerwca r. b. o godz. 8 rano O bo 
wiązkowe badania psychotechniczne 16 
crarwca o godz 8 rano

— „Kościuszko Dod Racławicami",— 
Komenda Powiatu Grodzkiego Związku 
Strzeleckiego m. W.Ina przeprasza łą 
drogą Szanowną Publiczność, że wido­
wisko batalistyczne, które się miało od­
być w dniu 6 cze p c a  r. b. ze wzq!edów 
zupełnie od niej niezależnych, jak po 
dane było w prasie miejscowe] z dnia
4 b. m., zmuszona była odłożyć, na naj­
bliższą niedzielę i Dodaje do wiadomości, 
ze wymienione widowisko odbędzie vlę 
nieodwołalnie w dniu 13 czerwca b. r o 
godz. 16 na uleżdżaliii 4 pułku ułanów 
przy rynku Kałwaryjskłm

W /cieezkom i grjpom  młodzieży 
szkolnej specjalne zniżki.

Bilety luż zamawiać 1 nabywać można 
w Komendzie Powiatu G rod’kiego Z S. 
Wilno, ul. Zawalna 16 telefon 6-40.

M0W06RÓD7KA
— W sprawie zaiządu miejsklec*. Oj­

cowie miasta mają teraz o czym pomy 
śleć i podyskutować. To też dyskutują za­
wzięcie I gubią się w domysłach, jak bę 
dzie teraz z radą mie,ską I zarządem? Bo 
jedno tylko iest pewne, chociaż nie zu­
pełnie jasne Dnia 3 bm. trzej ławnicy 
złożyli na ręce tymczasowego przełożone 
go (zastępującego burmistrza) deklaracje
0 ustąpieniu z zarządu, motywując to nie 
wyraźną sytuacją zarządu i tym, Jako 
byli współpracownicy burmistrza Malyni 
cza (zawieszonego w urzędowaniu) I wi 
ceburmi-trza Ostaszyńskiego nie mają. ja­
koby zaufania u władz nadzorczych Dnia
5 bm powiadomieni zostali pismem woje 
wody nowogródzkiego z dnia 4 bm. o 
rozwiązaniu zarzndu miejskiego, a ło w 
związku z ostrzeżeniem wystosowanym 
do zarządu w miesiącu wrześniu ub. ro­
ku 1 rezygnacją ławników To są fakty O 
dalszych losach władz miejskich nic kon 
krefnego nie wiadomo. Podobne mają się 
odbyć wybory nowego zarządu, lecz 
rad i miejska jest zdekompletowana, a 
wiec należało bv wpierw przeprowadzić 
uzupetn.ające wybory rady, względnie 
rozwiązać radę i zarządzić nowe wybory. 
Radni również znaleźli się obecnie w sy 
łuecji anormalnej i większość chętnie by 
się zrzekła mandatu, ale ocawiaj, się 
przewidzianej w ustawie samorządowej 
kary do tysiąca złotych za nieuspf«wiedli 
wionę zrzeczenie się.

Sprawa wyjaśni się może na posiedze 
niu Rady Miejskiej, które zwołane zostało 
w związku z rozw iązałem  zarządu na 10 
bm. Kaz.

— „Dzień Matki ’. W niedz.elę szkoły 
powszechne w Nowogródku obchodziły 
uroczyście „Dzień Matki" O godz. 12 od 
byt się z transparentami pochód dzieci uli 
cami miasta, a po tym przedstawienie dla 
rodziców w sali kina miejskiego. Widać 
było, ie  miejscowe nauczycielstwo nie 
szczędziło trudu, aby ta uroczystość wy­
padła jak najlepiej.

—  Co będzie z muze-irci I domkiem 
Mickiewicza! Nie tak dawno, bo jeszcze 
w 1935 roku postanowiono urządzić w 
domk” Mickiewicza muzeum jego imie­
nia W związku z tym podjęto starania, 
by zamieszkująca ten dworek p, Wierz­
bowska jak najprędzej się wyprowadziła 
Dworek opróżniony został dopiero przed 
paru m esiącami. I cóż? Przeniesiono z oli 
cyny eksponaty, poustawiano na oknach
1 stolach i — muzeum zamknięto. Na sta 
rych drzwiach wisi ogłoszerie, źe pragną 
cy zwiedzić muzeum muszą się zgłosić 
do urzędu wojewódzkiego, pokoj Nr 15. 
A w „muzeum" pusto, głucho i ponuro. 
Nie ma widać pieniędzy na jaki taki re- 
monet, na kustosza i na rozszerzenie lego 
przybytku kultury. Więc co będzie? Może

Wykopaliska na Placu Napoleona
Natrafiono na mury podziemne

Podcras robót wodociągowych nr> Pla 
cu Napoleona w pobliżu kościoła Boni­
fratrów natrafiono na podziemna mury, 
które ciągną tlę na dość z nacznej prze­
strzeni, Na mury natrafiono na głęboko­
ści półtora metra.

Wzncwienie robót 
na Górze

Wczoraj wznowione zostały roboty > 
konserwacyjne na Górzo Zamkowej. 
Ogólne kierownictwo robót spoczywa w 
rękach konserwatora dra Pkwocklego. Na 
miejscu robotami kieruje Inż. Borowski. 
Na robotach znalazło zatrudnienie 15 bez 
robotnych.

Ze względu na szczupłość poslada-

O wykopaliskach powiadomiono Za­
rząd mlisfa. Na miejsce przybędzie spe- 
cłalna Komisja, która usiali pochodzenie 
murów Prawdopodobnie wykopaliska są 
pozostałością fundamentów od jaklagoś 
gmachu, który ongiś lulaj slą wznosił,

konserwacyjnych 
Zamkowej
nych kredytów (*0,OG3 zl.) prog am ro­
bót będzie skromny. Roboty ograniczą 
się do konseiwacjl odkopanych jut części 
Zamku od strony zewnętrznej. O lir poz 
woli slan funduszów przewidziane jest 
również częściowa konserwacja baszty. 
Jest lo jednak dalsza część zaprojekfowa 
nc go planu roból.

Hle można znęcać sie nad rybami
Zwrócono uwagę, że sprzedawcy żywych lam i jest sprzeczne z usiawą o obronie zwie

ryb, często na źądanit klientek k ra ją  ryby 
na kawałki nie usypiając uprzednio te j ry ­
by. Również kueliaize zeskrolm ją łuskę z 
ryby na  żywo, bez usypiania rzucają  na p a ­
telnię. Takie znęcanie się nad  żywymi lsto-

wydzierżawić ten cały „interes" w pryw_i 
ne ręce?

—  SKbzani za opór straży pożarnej-
Dnia 3 bm. Sąd Okręgowy w Nowogród 
ku rozpatrywał sprawę, która powinna 
być niejako ostrzeżeniem dla tych w.eś- 
niaków, co lekceważą, czy też nie chcą 
uszanować stiażaka.

W październiku ubiegłego roku, pew 
nego wieczora, w jednej z w:osek gminy 
poczapowsklej pow. nowogródzkiego, wy 
buchl pożar Zapaliła się stodoła i chlew 
niejakiego Makarewicza. Zbiegli się sąsi© 
dzi i zaczęli ratować mienie i gasić og e i. 
Szto to rm jednak opornie, bó  nie m.eli 
narzędzi przec!wpożarowych t ogień za­
grażał już sąsiednim budynkom Na po- 
moc zjawiła się ochotnicza straż poi„rna 
z sąsiedniej wsi, wraz z sikawką i beczką 
woay. Niespodziewanie jednak mieszkań 
cy palącej się wioski przyjęli Ich wrogimi 
okrzykami, a syn Makarewicza uderzył je 
dnego ze strażaków kołem po ramieniu. 
Dopiero po krótkiej sprzeczce 1 ingeren­
cji so*tysa zabrali się wspólnie ao  gaszę 
nia ognia I pożar zlokalizowano. W rezul 
tacie tego zajścia na ławie oikatżo.wch 
zasiadło sześciu wieśniaków wraz z Moka 
rewiczaml, a strażacy stanęli jako świad 
kowle oskarżenia. Z zeznań oskarżonych 
i świadków wynika, że kłótnia powstała 
dla‘ego, że strażacy lpóżnili s.ę na pożar, 
jakkolwiek od Ich wsi, było zaledwie poł 
kilometra drogi, poza tym przystąpi1! do 
gaszenia nie stodoły lecx chlewa. Spót 
pienie swoje strażacy mo*ywu|a tym, że 
nie bvło we wsi konia, musieli więc sami 
wszystko dźwigać. Zeznania naogóf są 
sprzeczne ze złożonymi przed policja 1 
bardziej już przychylne dla oskarżonych. 
Widocznie chłopcy już się pogodzili. M: 
mo lo prokurator żądał przykładnego uks 
ranla oskarżonych, podnosząc ofiarność 
strażaków. Sąd skazał Makarewicza za 
uderzenie strażaka na osiem miesięcy wię 
zienia, a pozostałych na sześć miesięcy (z 
zawieszeniem wvkonania kary) i na kosz 
ta sądowe po 20 zł.

Niech ten wyrok będzie przesbogą 
dla tych, którzy lekceważą strażaków

Kaz.

L I D Z K  A
— Nowy Zarząd Kasy śezpr. Zarząd 

Kasy Bezprocentowych Pożyczek „Chrześ 
cijańska Pomoc" w Lidzie ukonstytuował 
sie w składzie następującym prezes M. 
Ślusarczyk, kasjer Z Sąkopowa — czło­
nek zarządu Pinkiowicz.

— Jednodniówka LMK. w Lidzie Uka­
zał się pierwszy numer jednodniówki, wy­
dany przez lidzki Obwód Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, zawierający ścisłe dane o pra 
cach, związanych z rozwojem L, M, i K z 
okazji 5-cio lecia.

Numer zawiera artykuły Z, Landłisza, 
W. Popkowskiego, H, Łozniewskwj, J. Ku 
czyńskieyo. Z Andiuszkiewicza, L. Lasz 
kiewicia i J. Sykuły.

Całkowity dochód ze sprzedaży „Je 
dnodniówki" został przeznaczony na Fun 
dusz Uczczenia Pamięci gen. Gusta va 
Odicz-Dreszera i Fundusz Obrony Naro­
dowej.

Cena eqzemplarza 1 zt. (jb.)
— Sprzedam lub wydzierżawię Jom

drewniany — 4 pokoje z kuchnią w eran­
dą, zabud. gospodarczymi i sadem owo­
cowym Cena 7.000 zf ln‘ormacie Lida, 
Polna Nr. 12 p. H. S.aux.

A r t v s t ć * u
Studentów Wydziału Sztuk Pięknych USB 
— otwarta codziennie (prócz śwęf) od 
godz. 10 do 7 — w lokalu „Naszei Księ­
garni" — ul. Wielka — tytko do dnia 
15 czerw c*. Wejście 2C gr. Wycieczki 
10 gr-

rz:]t. Wyjośnicnie w tej spraw ie jakie fłę 
w krótce ukaże zabroni opraw iania ryby 
przed uśpieniem. W inni będą surowo ka 
rani.

■

Robcty restauracyjne 
w  Katedrze

Roboty restauracyjne w bazylice Kate 
dralnej trwają w dalszym ciągu. Ooecnie 
przystąpiono do odresłaurowywania fi­
gur, znajdujących się nad świątynią.

Jeżeli chodzi o roboty restauracyjne 
wewnątrz Katedry, to  obecnie odres^au 
rowuje się szereg kaplic, jak: Królewska, 
Władysławowska Matki Boskiej oraz ka 
plica Biskupa Bandurskiego. Roboty re­
stauracyjne potrwają czas dłuższy.

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI TEATR LETNI 

w o g ro d z ie  po Bernardyńskim .
— Dzisiaj we wiórek i ju tro  w środę

0 godz. 20.15 na przedstaw ieniach, po ce­
nach zniżonych, pow tórzenie przem iłej, nad 
zw yczaj zabaw nej, pelnei doskonałego i suib 
telnegn łrunioru kom edii „ZABIJĘ JĄ...*' w 
świetnej in terpre tacji pas m itrow ego zespołu 
z pp.: Ń iediw iecką W ieczorkowską, Dzwon 
kowskim, Mrożewskim i Staszewskim w ro- 
laoL głównych.

■Najbliższą, nową prem ierą T eatru Letnie 
go bedzie wesoła komedio farsa Homnemiin*
1 Yebera PANI FRE£ESOYVA“, nad które., 
przygotowaniem  pracu je  zespół teatru  jłod 
reżyserią W ładysław a Ćzengerego. Będzie 
to jed n o czen ie  puhileusz 80-Ieeia p racy  sce 
nicznej aktora Klemensa Romana.

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— D m ia j we. w torek 1 ju tro  w srodt, 

wieczorem (o godz. 8.15 n a  przedstaw ię 
niach, po cenach jn-opugandowy cii grana 
będzie ciesząca się pełnym powodzeniem 
urocza kom edia „OD WIECZORA DO PO ­
RANKA" z pp.: Sól Kirową 1 S dbor-tn  w ro 
lach główny cli.

TEATB MUZYCZNY „LUTNIA”.
©odziennic odbyw ają się biit-nsyw ne pró 

by przepięknej, mi lodyjnej operetki „Ba 
ron Cygański", k tórą „Teatr „L u tn ia" otw ie 
ra sezon letni W  roli tytułow ej w ystąpi Ka- 
z.mieirz Dembowski, który zalicza tą Tole, 
do swych najlepszych. P rem iera w końcu 
tygodnia.

SOI

Gdy na polach żyło kwilnia 
Sszon L I N A  jest na Litwie.

**ną u
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WTORFK dnia 8 cezrwei 1937 I
6 15 Pieśń: 3 18 G im nastysa- 6,38 Muzykę 

(płyty); ' ,fiO Dziennik poranny; 7,10 Muzyka 
(płyty); 7,15 Audycja dla poborow ych; 7,85 
Muzyka (płjły), 8u0 Aivdy<cjfl dla wżkół 810 
P rzerw a; 11,30 Audycja dla szkól „Przy. 
gedy świerszcza’*; 11,57 Sygnał czasu; 12 00 
H ejnał; 12,03 Dziennik południowy, 12,15 
Sznury czy enutory — pogadanka Eugeniu­
sza Mejera; 12.25 Koncert orkiestry dętej 
pr.d dyr. kpt. Zygmunta Grabowskiego 13.00 
Muzyka popularna operow a (płyt ); 1103 
Pogadanka Zw. K K 0  14,05 Przerw a: 15.00 
Echa ze świata (płyty); 15.10 Zycie kultu- 
if lc e ; 15,15 Codzienny odcinek prozy. 15.25 
Melodie z filmów dźwiękowych (nłyty) 15 45 
W iadomości gospodarcze; 16.00 Audycja dla 
dzieci: 1) Rozwiązanie zagadki historycznej 
z dn,a 12.Y 1037 r. 2) Pieśiii i tańce Kur­
piowskie w w ykonaniu uczenie i uczniów 
szkoły powszechnej Nr 1 w Ostrołęce 1G.25 
W itold Lutosławski: Sonata li m oli w wy 
konaniu kom pozytora: 16.15 Dwa miliony 
m etrów  — pogadanka wygł. lózel Lewon: 
17 05 Muzyka rozrywkow a (płyty): 17 50
Aktualna pogadanka turystyczna—N arocz-- 
K izim ierzn Łęczyckiego; 18 00 Przegląd fi­
nansowo gospodarczy; 18 10 Chwilka litew ­
ska w języku polskim ; 18.20 Utwory Henry 
ka W ieniawskiego (płyty); 18.30 Rozmowa 
z Amerykaninem — felieton aktualny Ada 
mą Berw ahU a, 18,40 Wil. wiad. sporL 18.45 
Piogram  na W d ę : 18.50 Pogadanka ak tual­
na: 19.00 K oiirerl życzeń (skecz); 19 15 Po 
leski) pleśni regionalno w wyk Michała 
Zabeydy-Sumw kiego: 19,35 lak  Centralne
Archiwum Fonograficzne stara sie ratow ać 
p eśń ludową — pogadanka; 19 45 W ad o  
mości sportowe; 19.55 Przerw a 20 oo Z ooer 
Stanisława Moniuszki — Transm isja z W a­
welu, W  przerwie ok godz 20 45 Dziennik 
wieczorny; 21 40 Jazda z Z iu-danką — hu- 
nu reska Adolfa Dygasińskiego: 21.55 Kon­
cert O rkiosiry Wil. pod dvr W lndyslawa 
Szczepańskiego: 22.50 Ostatnie wiad. dzień, 
radiowego; K om unikat m eteorolog.; P rze­
gląd prasy 23 00 Tańczymy (płyty) ■ Okoł" 
gruz 23.10 „Fraszki na dobranoc". 23 30 
Zakończenie program u.

ŚRODA, dnia 9 czerwca 1937 roku.
6,15 — Pieśń jMi-anna; 6.18 — Gimnasty­

ka 6,38 — P ły ty ; 7 00 — Dziennik poranny; 
7,10 — Płyty; 7,15 — Audycja dla p o b o ro ­
wych 7,35 — P łyty; 8,00 — Audycja dla 
*zkół; 11,30 — Wesoły poranek — a ud 
ułożona z uiuhtonych wierszy 1 melod-i 
dzieci; 11,57 — Sygnał ezasu i hejnał; 12,03
— D zie"nik; 12,15 — Chwilka Btewska \t 
języku litewskimi; 12.25 — K om ert orkiestry 
W ileńskiej; 13,00 — Muzyka 13.25 — Au-dy 
cja życzeń dla dzieci; 13 35 — D. c. muzyki 
popularnej (D); 15.00 — W  rytm ie walca
(D); 15.10 — Żvcie kulturalne; 15,15 —
Fragnn ntv nowieści „Krzyżowcy" Z. Kossak- 
•Sz :zuckiej; 15."7> — Chór dzieci szkoły po • 
wszpcluiej Nr. 42; 15 45 — W adom ości go­
spodarcze; 16 00 Gawęda o rodzinie poetów; 
16 15 — Koncert rozrywkow y 16.45 — F o - 
k itna — odczyt; 17.00- K oncer1: 17 50 No­
woczesna książką; 1800 — C hw fa Biura 
Studiów; 18 10: Recital fo rt planow y- 1840
— WiL windom, sportowe: 13.45 — Program  
na czw artek; 18 50 — Po- iwanie r a  Oceanie 
Lodowatym ; 19.00 — Irnnre.sh)n:m . muzvcz 
ny 19.40 — Skrzynka ogólna 19 50 — W ia • 
domośe ■ sportow e; 20 00 — Kom: -~t m n-yki 
lekkiej w wvk ork . Rozgłośni Poznańskie-' 
pod d^r F. K owalika; 20 45 — D zieln ik  
21’ 55 — Pogadanka ak tualna — Reoort: i 
z B ukaresztu; 21.00 — K oncert chop'mowsk!' 
21,45 — Jazda z Zm rdanką — hum oreska 
A Dygasińskiego; 22.00 — Muzyk* t ime. 
na w wyk. m ai o rk  P. R pod dyt Ł- Go 
rzyńsk 'ego, 22 50 — O statnie wiadomości 
I kom unikaty; 23XK>- 2" 30 — Tańczymy 
(D* w przerw ie ok 22.10 — „ P ra iik i na 
di hranoc**.

POKOJb
T f tN IE , C Z Y S T E  i C IC H E  

W  H O T E L U  R O Y A Ł
Warszawa Cnmietna if
Dla pp. czytelników „Kurfera Wileńsk.”

. 5Ot o h i i l

6roźha strajku w przemyśle rąkawiczfianym
!ak sin dowiadujemy w wileń 

skim przemyśle rękawicznlanym powstał 
zatarg. Pracodawcy zapowiedzieli robot 
nikom obniżenie dotychczasowych sta­
wek zarobkowych, Podług opmii praco­
dawców obniżenie płac spowodowane 
iest zastojem w przemyśle rękawicznia- 
nym. kurczeniem się rygków, a w pierw 
szum rzędzie podniesieniem się cen su­
rowca. Podrożeć miały w pierwszym rzę­

dzie skóry sprowadzane z Abisynii I Hisz 
panii. Wzrósł cen na surowiec w łych 
krajach tłumaczy się wypadkami woje* ny 
mi, jakie się tam 'o .eg ra ły  względnie; o- 
zegrywują.

Robotnicy nie chcą pójść nc ustęp-, 
słwa, uważając, że i tak zarobki Ich są 
głodow e. W razie obniżenia plac zapo­
wiadają strajk.

Z a b a w o  pad radiostacji) na L i w c e
WrzomJ pisaliśmy o krwawym zajściu 

m  L!pówce, tui przy radiostacji w ilnukiti. 
R w ry  jicflruu fcj bó ki 26 L:tni f»w c Alek 
siuidcr Minkiewicz (Hrybiszk, 13) zmarł

wczoraj w szpitalu św. Jakuba.
Przyczyna bórkl, zakończonej śmiertel­

nym wynikiem, nie jest na azie m a n a , Tak 
samo nie są  znani sprawcy. (c).

Przygoda w „Komecie"
Knajpa pod taką nazwą mieści się 

przy ul. Kolejowe',
Mieszkaniec Oikienik, Anłoni Urbano­

wicz, po przybyciu do Wilna, wstąpił do 
„Komety” na „jednego" I przy okazji po 
znał pewnego pana o ujmującej oow e n  
cnowności kfóry podał się za szofera.

— Taksówka stoi na rogu, „pokatam" 
pana b3zpłatnie.

Urbanowiczów! propozycja odpowia­
dała. Miał Jeszcze załatwić w mieście 
szereg pilnych spraw I odwieźć w Jedno

miejsce ciężką paczkę.
Dla udobruchania szofera posfawłl lesa 

cze „parę kolejek", po czym obydwaj 
wyszli na ulicę

Usłużny szofer nlosł paczkę.
— Niech pan chwileczkę zaczeka, xa 

chwilę przyjadę z taksówką.
S; of ir poszedł z paczką za róg, skąd 

imał się wkrótce zjawić z taksówką. Urbe 
nowici napróżno ciekał, Szofer zg.nąt jak 
kometa. Zrozpaczony Urbanowicz udał 
tle do komisariatu- (d
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Chłopcy „zbombardowali1 statek na Wilii
W niedzielą o godz. 4 pp  , kiedy sta­

tek „Sm'gły" przepełniony pasażerami, 
wracaiąc z Werek do Wiina mijał Tutku- 
lany, na staiek posypał się nagle... grad 
kamieni,

Pasażerowie, a szczególnie pasażerki ( rach szkolnych.

rzuciły sią ood pokład.
Jeden z kamieni trafił w plecy żoną 

właściciela sfafku p, Janowiczowg.
Łobuzerskiej napaści na słalek doko­

nało kilku łobuzów, niestety.., w mundu-
(c)

Wydarzenia dnia ubiegłego
Do mieszkania B. Bramtana przedostał 

sią złodziej i skradł walizką z bielizną, 
wartości 220 zł.

• ^

Policja zatrzymała Wł. Kozłowską 
(Beliny 12) pod zarzutesn okradzenia w 
piwiarni przy ul Szopena 4, Romana
Kurka.

*

W  nocy z ogrodu Kazimierza Rutkow­
skiego (Belmont 33) skradziono 300 krza­
ków pomidorowych.

*
Policja zatrzymała Aleksandra Sucha- 

nowsk-ego pod zarzutem przechowywa­
nia w swoim mieszkan*u k rnd i:onvch 
rzeczy. v-. t.

*

Edward Szczęsny (Snpiezyńske 3), g o ­
rący amator piłki nożnej, tak sią przeiął 
grą w o :łkę z kolegami, że nie zauważył 
jjk  skradzfono mu spodnie. N\łodv p  ł- 
karz wrócił do aomu , w sportowych spo 
denkach.

*

Do szpitala św Jakuba dostarczono 
wczorai A. Minkusa {Środkowa 18) z g łę ­
boką raną nożową w okolicy prawej ło­
patki.

Zranił go odezas bójki Jozef Szostak

fSłaro-Grodzieńska 4), którego policja za 
rzymała.

*
W ir p :tatu Sw. Jakuba zmarła m.esz- 

kanka wsi Radoliszki Bogdanowlczowa, 
która została wyrzucona na bruk przez 
spłoszonego konia I na skułek upadku 
doznała wstrząsu mózgu.

Spłoszyła konia grupa rowerzystów, 
udająca sią traktem w stronę Niemencry- 
na. (c)

Kradzieży brylantowego pierścienia z 
n oszkania siostry p. prokuratora Parczew 
•kiego, p  Stefanii Rzewuskiej (Mickiewi­
cza 62), jak się okazało, dokonał szewc 
Piotr Zacharewicz (Lwowska 52).

Podczas rewizji w mieszkaniu szewca 
znaleziono ukryły w piecu wartościowy 
pierścionek złoty z dużym szafirem i 8 
brylanfam! (c)

—  POW IESIŁ SIĘ, ŻE GO PORZUCIŁA. 
W  dn. 5 bm. w lesie K arolinka w odległości 
30(1 tn od  mostu strategicznego u jaw niono 
nwłnkl wisielca. W  toku dochodzenia usta­
lono. że są  to  zwłoki W itolda M ałecki,go, 
lal 45, "m ery tu sa n w n ą i owego, zam. przy 
ul>W ito1-lowc| 47, który opuści! m ieszkanie 
u  dn iu  29 m aia  rb.

Małecki od dłuższego czasu nosił się z za 
n> arem  odebran ia  solne życia, z powodu 
porzucenia go przez kochankę.

Betania SS. M!sionarek Św. Rodziny 
W ilno, ul. Konarskiego 33 

cidda w dzierżawo

o g r ó r i  o w o c o w y .
C ena  p rzy stęp n a .

D A R M O  przez całe L A T O
przechowujemy F U T R A  
powierzone nam ooecn.e do  
naprawy. B«*z naprawy —  
przechowanie 5 zł za lato.
Skład Futer Ś W I R S K I  
Wilno, Niemiecka 37, I-e p., 
telefon 8 ?8. 'W ysyłamy gońca).

Pooferafcie Przemysł Kralowi
a

Wiadomości radiowe
ECHA PIEŚNI PO LESK IEJ NA FALI 

RADIOWEJ.
nudycró n rizyezne o charak terze  Iudo 

wy*n otoczone będą przez PoU kle Radie w 
lec i- trosk i wą op,.,fcą . Z najda tu ta l słucha­
cz* la n iu  no iii *‘śn! I tańce w prym ityw nej 

'm ie> iak. łe i t w specjalnym  i rtvstycznym  
opracow aniu. Dnia 8 czeiw ca o godz* 1 ęś 15 
p ugrani zapow iada petne rom antyrznego 
ir iko pieśni 'oleskie, k tóre wykona Michał 
.nbi wia SuaiicM. Audycja ta  zainteresuje 

«e» w ątpienia i znawców folkloru i szerokie 
k< ta aforhaczy, dla których piosenki hi do- 

i p ,t zaw s-e miłym echem łak. pól i la 
1Ó1 BezpoSredoio po koncercie o godz 
19.35 dr. 1. Pulikowsfcl wygłosi odezyt zwt 
ran y  ściśle t matem z koncertem . m ianow i­
cie o  tvm , jak  cen tra lne  archiw um  fonogrft 
Ł crne s ta ra  się ra tow ać pie!ń [ud iwa

D PIĘKNIE LUD OW EJ TKANINY 
przez radio.

- “ kua ludowa tkan ina Inkina stata s!ę 
a-endz. F.iym w otyw r.n  dekoracy jn i a no- 

zosnegc w nytr a, a w  okresie lata Jed 
nym z uhibioncch ni itorlalów. użyu wrych 
na rói-Khio rodzaju  ubiory. Tak to z kurnej 
ciiety kresowego cliłopa len wy w ędrował do 
a  ielkich nu ist i zdotiył sobie nadzw yczajne 
■> -wodzenie. P ro  lukowi tkanin  Ir innych 
w zrasta c-asle, doskonali sic. stw arza coraz 
■epszo możliwości zarobkow e dla ludnośi i 
r nszych kresów. W  pogadanc" p L „Dwa 
m Pony m etrów ", k tó -a nada PoU kie Radio 
dn .s 8. VI o  godz. 10.50 — Józef Lewon 
opow i- o jedoej z w iększych spółdzielni zaj 
iMując ych się skupem  tkan in  lnianych na 
Wileńszczyźnie. Pogadankę nada Rozgłośnia 
W ileńska.

„KONCERT ŻYCZEŃ1 — NA WESOł O.
K w adrans Humory przez radio-

Popularne radiow e koncerty życzeń do- 
• tarczaja słuchaczom n ie  ty lko muzyki. Jed  
nomt z p iłnvrh swych stu taczy. znanem u 
iBtyrykowi Wiłhofmowi R aor’ wi dostarczy 
ły tem atu do wesołego skeczu. Skecz lei, 
J> t. „K oncert życzeń", z którego dowiemy 
się jak  to pewnego razu ta m ila audycja 
stała się przyczy ą tragikom icznych pery 
pełyj w małżeństw ie — nadany zostań ze 
Lwowa dnia 8 czerwca o godz. 19.00.

Giełda zbnżowo-towarowa 
i ltiiarska w W-łnie

Ceduła z dnia 7 czerwca 1937 roku 
Ceny u  towar średnie! handlowe] ja­

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przv nor­
malnej taryfie Drzewozowel (len za 1000 kg. 
f-co wag. su zal.) Zlemlopłoay — w ładun­
kach waqonowych, mąka i otręby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych 1 
t y ł o  I stand. 596 g/l 24 — 24 50

.  II .  670 .  23.50 24.—
Pszenica I .  730 „ 31.— 31.60

II .  710 ,  30 25 3073
Jęczmień! .678/673. (kasz.) —

,  II .  649 . .  -
.  W  ,  620.5 . fp a s t)  20 75 21 75

Owies I .  468 i  22 75 23. ̂  5
II .  445 .  21 75 22 25

Gmka .  610 .  27 50 28.—
Makd oszen. qaŁ I 0—66% —

.  .  . 1 1  65—70% 32 25 32 75
,  .  .  II fl 65-75% —

.  HI 70—75% 24.25 24.75
.  ,  razowa do S5% —
,  „ pastew na —
.  żytnia gat I do 70% —
.  .  razowa do 95% 27,— 28 —

Otręby pszenne mlalkte przem
stand . 16.— 16.50

.  żytnie przem  stand . —
Paluszka —
Wyka —
Łubin niebieski 16.— 16.50
Sterr.lę lniane b. 90% f-co w. s. z, —
Lan trzep, stand. Wnłotyn

b. I sk . 216JU — —
Lan trzepany strnd. Ho -

dziel 1.1 sk- 216.50 — —
Len trzepary stena. Mlory

3PK — —
Len trzepany s‘inH, Traby

b. 1 sk. 216.50 — —
Lan rzesany HorodzieJ b. I

s k .r 3 .l0  2080.— 2120.
KąJziei Horodziehka b. t

sk. 216.50 — —
Tu mm n f mne?. «'«nrł. 70/1rt 1100. — 114"'

O c f  A d m i n i s t r a c j i
1) P rzy  w y p e łn ian u  p rzek azó w  

p ro s im y  o czy te ln e  p o d aw an ie  im te- 
r ia , n a z w isk a  i a d re su  o raz  o  w ym ię 
n ien ie  na o d w ro cie , na ja k i cel pie 
rdądze  są p rz e sy ła n e  —  p re n u m e ra ta , 
o g łoszen ia  i t p.

2) P rz y  k o m u n ik o w a n iu  n am  o 
zm ian ie  a d re su  p ro s im y  p o d aw ać  
obok  a d re su  now ego tak że  i ad res

d o ty ch czaso w y , gdvź sDis p re n u m e ­
ra to ró w  p ro w ad zo n y  je s t n ie  w edług  
n azw isk , lecz w ed łu g  m iejscow ości 
(poczt)

3) O p rz e rw ie  ł z a p rz e s tan iu  p re  
n u m o ra ty  p ro s im y  zaw iad o m ić  naszą  
a d m in is tra c ję , lub  zw racać  bezzw ło  
c /n ie  p ism o  pod naszv m  a d re sem  z 
d o p isk iem  „N ie p rz y ję to 1'.

Nowości wydawnicze
— MOhRZECKI GUSTAW ANDRZEJ, 

profesor Politechniki W arszawskieji Skrszyd 
lata leuzkość. T. II. Państw ow e W ydaw ni­
ctwo Ks.ążek Szkolny oh Lwów 1937. Str. 
lófc tekstu  plua 132 a tlisu . Cena zł 4.50.

Książka p ro f Mokrzy osiego jest z jaw i­
skiem niepowszednim. Do chwili obeeriej 
istniały w om aw ianej dziedzinie bądź k się i 
ki o chat kterze naukow ym  tub technicz­
nym, niedostępne dlą młodzieży, n a p ra n e  
ptzew ażnie w spesób „suchy" i n ierajm u 
Jucy — bądź toi księtk l t. zw „popularne", 
ajnm jące rzec- nieraz powierzchownie i po 
zbawione glcbsizej n a rto ic ' naukow ej. W 
omawia/mej książce n a lo m ita t au tor zdołał 
św ietnie połączyć stronę unukową z żywym 
i barw nym  pTzedsl..wienleu- rzeczy; używa 
nn w tym celu ibądż form y pam iętnika ucz 
m a-piloła, liąd i m aluje nader <otareaujące 
wizje przyszłość1, — bądź wreszcie p rzy ta­
cza oJjszerne w yjątki r. oryginalnych opisów 
pedróży pow śetrzrych pionierów I znaku 
n rty ń ch  przedstaw icieli lotnictwa.

Tem atem  książki jost Łak ważne dzisiaj 
zagadnienie żeglugi pow ietrznej — rzucone 
zresztą na sz y sz e  tło ogólnych problem ów 
kulturalnych i społecznych — zagadnienie, 
którem u tyle m iejsca poświęcono w progra 
m if fizyki IV k.L gim nazjalnej, a k lóra  
Jeszcze szerzej uwzględni program  liceum.

Jest to kom pletna encyklopedia wiedzy 
o lotnictwie, a olfc-iimt'o przeszłość, 'ernź ■ 

niejszość 1 przyszłość rozw oiu skrzydeł przy­
piętych do ram ion człowieka. T akiej książki 
lotniczej nie ma młodzież źtdopgo n a rodu; 
Napisana zaś jest tak żywo poryw ająco, iż 
czyta się ją  jak  najciekaw szą powieść-

« ł l g n ?  <;tO\

p p c P ^ I E Z I E B iEN C J 
LG R Y P I E  i K A T A R Z E

Obyfieszczenie
o  LICYTACJI

V\ cny ił g 83 rozporządzenia Rady Mml 
stiów  z dnia 25.VT. 1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym  W ładz Skarbow ych (Dz. U 
R P. Nr. 62, po z. 580) Urząd Skarbow y w 
Stolpcach podaje do ogólnej wiadomości, że 
dc ia  22 czerw ca 1937 r. o godzinie 1? w m. 
T urcu celm uregulow ania zaległych należno 
ści na rzecz różnych w ierzyciel1, odbędzie 
s'ę  sprzedaż s licytacji niż.ej wymienionych 
ruchom ości, należących do Marii IPziewcto- 
potskiej zam . w maj. Roskosz, gm Turezc:

12 sztuk krów różnej maści, oszacowa-
: 11

szacow anych na zł. 420.
Z uwagi na  to, ie  licytacja, wyznaczona 

w pierwszym  term inie nn dzień 28 kw ietnia 
1937 r. nie doszła do akutku, wymieniona wy 
ie j przedm ioty, w myśl g 92 powołanego na  
wstępie rozporządzenia mogą być sprzedana 
za cenę niższą od oszacowania.

Zajęte przedm ioty można oglądać W dniu 
licytacji w T urcu na  rynku.

za Naczelnika Urzędu 
(—) Q RocJonlewakf.

Obwieszczenia
o  LICYTACJI

W myśl g 83 rozporządzenia Rady MlnJ 
atrów z dnia 24.V1. 1032 t. o puatępuw&nUi 
.‘gzekucyjnym  W łada Skarbowych (D*. U. 

R. P. Nr. 62, poz. 680) Uryi.d Skarbowy w 
Sti łpcach podaje do ogólnej wiadomość?, że 
dnia 23 czerwca 1937 w lesie koło wsi 
Pietryłowiozą gminy nalibocklej, (e leu t u re­
gulow ania zaległych naJtzm ośc' na rzecz róż 
nych wierzycieli, odbędzie się apr d a i  z U 
cytacji niże j wymienionych n a  hi mości, cate 
żących dc Michv'a W and Polalka, zam. w 
Rudni Nowej gminy Nallbokf

Drzewo opałow e różnego gatunku  w (iloś 
ci 300 m, oszacow ane n a  450 zl i 500 aztnk 
sosen, oszacow anych na 2000 zł.

Zajęte ruchom ości można oglądać co 
dzień przed dniem  licytacji u  sottyaa vsl 
Pietryłowicze, gminy nnliłKickiej

za Naczolnika Urzędu 
(—) A M o r tr - rn  ic*

Obwieszcrenlft
O LIC Y TA C JI

W  m yśl g 83 rozporządzenia Rady Mini 
atrów  z dnia 25.VI. 1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym  W ładz Skarbow ych (Dz- U. 
R P Nr. 02, poz. 580) Urząd Skarbow y w 
Stołpcach podaje do ogólnej wiadomości, żo 
d ria  18 czerwca 1937 roku o godzinie 12 w 
f. Grań, gminy ruhieżewickiej, colein w egu  
Iowania zaległych należności na rzecz róż­
nych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji niżej wymsnńjnycl ruchomości, na le ­
żących do Szlomy Gurwicza i sp. Ilirsza Gola 
berga. zam. w f. Grań, gmi.n\ ruhieżewickiej. 
Rndalec sornowy w ilości 550 m* oszacowa 
ny na zł 5.900

Zajete ruchom ości m ożna oglądać w  lesie 
w dniu licytacji.

za Naczelnika Urzędu 
(—j A. Mordaoewics

Budowa osiPdli robotnfczych w Janowej 
Dolinie i Zagnańsku

W bleźęcym sezonie budowlanym po 
stepuje raino naprzód dalsza realizacja 
akcji budowy osiedli robotniczych rozpo­
czętej przez Mlnisłersłwo Komunikacji.

W Osiedlu przy Państwowych Kamie 
nlofomach w Zagnańsku zostanę w łym 
roku wykonane roboły inwestycyjne, zwię 
cane z wykończeniem ulic, ogrodzeń, du 
zej Świetlicy w zbiotowym domu I otyn­
kowaniem wnąfrz 152 mieszkań w dom- 
kach drewnianych oddanych od 2 lał do 
użytku.

W Janowej Dolinie tegoroczny pro­
gram przewiduje wybudowanie serii mie 
szkań w domkach bliźniaczych cztero i 
•i e t , loro dzinnych. Tegoroczna seria zapo 
w uda si<t na około 100 mieszkań 

Dotychczas oddano do użytku 240 mie 
szkań robotniczych I 5 miesrk. ń urzędni 
czych w specjdlnych domach dla urrądni 
ków,

°ów nie w bieżęcym roku będzie wy­
konany budynek Słraiy Ogniowej, zosła 
nie ukończona budowa stacji pomp oraz 
bądzie rozpoczę'a budowa kościoła I 
przystanku kolejowego. Towarzystwo

Osiedli Robotniczych przyznało narazie 
na tegorocznę budową 250 tysięcy zł dla 
Janowej Doliny.

Planowa akcja budowy stanowi wy­
padkową dwóch sil. stałego wzrostu za­
potrzebowania na mieszkanie i możliwo! 
ci finansowych Kamieniołomów. Dąże­
niem Minisfersfwu jest, aby żadna z łych 
sił nie naruszyła równowagi na drodze 
rozwoju takich ośrodków gospodarki pań 
stwowej, jakimi są Zagnańsk i Janowa Da 
lina, a jednocześnie — aby pracownicy 
otrzymywali stopniowo nowoczesne wa­
runki mieszkaniowe

BOLACH 
G ŁO W Y

Uą  p/tm ki

?E ZNAKIEM FABRYCZNYM

H
E
L
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O
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Ostatni dzień. Wielki podwójny proar.

o 6RZESZNIK MIMOWOU 
ą Małżeństwo z jiozorc
JUTRO rewelacyjny film

Ceny zniżone
na wszystkie aeanse:
Ealkon 34 gr. 
Parter od 60 gr.

In Frantisto'
P A N J  Premiera.

Piękna gwiazda K A Y  F R A N C I S  *5STU„ N a p i ^ t n o ^ & r t s i
O na została oskarżona o m orderstw o, a  tej dziecko urodziło się za kratam i z p iętnem

w ieczne| hańby  na czole.
N adprogram  w spaniały do d a iek  w 2 aktach . t. „SKRADZIONY POMYSŁ" I ak tualia

Teatr Rewii
ul, L udw isarstta  4

H a lllo ! .. H a i lo L  Dziś osłatnl dzlert rewii

B V e r o # 9  w i e c z ó r
Początek o godz. 7 t 9,15 u  K u t c c y c k i e j

finons. Jutro premieia rewii p. t. „GDY KULCZYCKA SZALEJE"

Wielka e p o p e i mtloścl I jbow lęzku  na  tle ży d a  poltkfe] 
i  i  I? 1  f i n  I  m arynarki w ojennej

■ I 1 RAPSODIA BAŁTYKU
W rolach gl. wybitr a.tyści ekra iu paisklego l M. Bogda, B. Orurld, A. Brodzisz. 

M. Cybulski, J. Marr I Inni. Nad| rogram Mtrakc.o

|  P ^k n y  p o em at m iłosny, zrealizow any wśród niebotycz-| nych qór w T)rolu p ,

„SYN M ARNOTRAWNY"
W rolach głównych Lu s T ranker t Marian Marsh rilm  dozwolony dla osób  od lat 7-u 
Nad progr.im  UROZMAICONE DODATKI. P o « ł  a tnasów  o  0-e), w a> rł«  1 Iw. o  4 -e | ‘

M O D N E  
SANDAŁKI RZY;VKI 
ABIS1 NK A D R Y- 
K A N K I  p o l e c *  

wytw órnia
W. N O WI C K I

Wilno, Wieli a 30 
Letnie obuwie 

brezentow e

Z powodu 
wyjazdu

odstąpię natychm iast 
s k le p  z w leiką kliję- 
telą w ren trum  miasta 
Adres w redakcji ,K . 

W?I.*

L E T N IS K O  
w okolicy -Jaszun, w 
m aiątku  nad  rzekę 
sosnow e lasy, m alo­
wnicza m lej-cowość, 
uniebtow anie, opal, 
lodow nie, produkta. 
kom unikecla au to b u ­
sem  lub  pociągiem . 
W indom. Sć- Sw ęciart 

ska 25 (R ossa)

Chcę kupić
zara? nowy sosnowy
budulec na dom
długości 15 metrów 
szerokości 12 metrów 
ul. C hełm ska 25 — 1 

na c>nip'sdcach

ZGUBIONE
dwa kwi y zast- wnl- 
cze n r, 41633 1 51977 
wystawione na naz 
w sko  Tesi Kazekiew- 
skiej—uniew ażnia się

U  i M .S K d  
nad  sam em  lezlorem 
MlflDZIOL. 3 ki. c ś  
Naroczy. Miejscowość 
*u ha i malownicza. 
Jed zen ia  obfite 1 do­
bre. Łódki, kaleki, ry- 
bolóstwo, grzybob a- 
nie. fldres: Firko, Wo- 
łoczek, poczta Mla- 

dzloł

1 1  9 0  m- Pó,t”dy
1 1 dziurko w.

1  C 9 0  rn* Półbuty 
■ pleciono 

poleca wytwórnia
W - N o w k k k
W .lno, W ielka 30

DOKTOR MED.
J .  P i o t r o w i c z  
J u r t z t n k o w a

Ordynator S n Kai lor 
Choroby skórne, 

weneryczr e kobieca 
wi iń tk i  34, »l, 1n 89
Przyjmuje od 5—7 w

L E T N ISK O  
flNIELIN, 

Miejscowość sucha, 
ładna . Rzeka, las so ­
snowy, ten is, siatków­
ka. O dżywianie dobre 
1 obfite. Stecja kole­
jowa I j oc- a Gudo- 
gaj 3 1 pć i kim, Za­

polska

DOCT01

Blumowlcz
Choroby weneryczna, 
skórna ! maczoplo, 
Wlaika 21, ♦«!. 921

przyjm. od 9—11 V—1P e n s i o n a t -
L E T N IS K O

w malownfcze, okoli­
cy, rzeka, las. D ogod­
na komunikacja kole- 
|ow; l autobusowa 
Maj. Puszkam la W il­
no, Trakt Batorego 69. 
Inforiti.: Tartaki 13—2 
oraz na miejscu.

DOKTOR

ZAURMAN
choroby weneryeyna, 
skór. 1 moczopfci"«c 
Sziipana i,  ta l 20-74 
Pp-yim 12—2 i 4—1

AKUSZERKA

W  B r z e z i n a
m asaż leczniczy 

1 elektryzacja 
ul. G rodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

TECHNIK
B U D O W L A N Y

wykonuje wszelkie 
projekty budynków 
po cenach  dostęp  
nych Posiada odpo ­
w iednią praktykę, m o­
że kleiow ać wszelki 
ml robotam i fld .es: 
W ilno, ul. Rossa 25 

m. 1 .

Przybtąkał się
p ies— wilk. O debrać 
ul. Żydowska 10— 16 
Pc 3-ch d n a c h  uw a­

żam  za własność

d o k tó r  med. 
Z y g mu n t

Kudrewicz
Choroby weneryczna 
skórne I meczoolclo- 
v e  uh Zamkowa 15, 
tei- i9-60. Przylmuja 
od 8—1 1 od 3—8-

AKUSZERKA
M a r  j aLaknerowa

Rrzyjmule od 9 -ana 
to 7 wlecz, uh J. Jar 
slńaklego 5—16 "óg 
Ofiarnej (ob. Sądu)

AKCSZEUA „Smiażowska
oraz fiabłtal Kuma-
tyoz. odmładzania cc- 
Tt, usuwania ztnarsa- 
erek, wągrów plegóu, 

brodawek, 'iplezu, 
(suw anla Hu >zczu a 

bioder 1 orzucha kra­
my odmładzajęcaL 

wanny alektr., waw 
tryzac|a. Ceny prze­
stępne Pomd bezpła 
tna- Zemkawa 29—•

MIESZKANIA
5-cio pokojowe Su­
che, ciepłe, słoneczne, 
z wygodami do wyna­
jęcia. U l. Puńska l  

m. 3. i

DO WYNAJĘCIA1
4-o 13 pokojow e mie­
szkania z wygodami 

ul. Lwowska 11

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJĄ!
Konto P.K.O. 700,312 

C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Baiolursktego 4. 
Redakcja tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
A dm inistracja; tel. 89—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drok.irnla- tel. 3-40. kedakcia rękopisów nie rwiaca.

U 4 d z 1 e I y i N ow ogródek, u l Kościelna 4 
Lida, ul. Ł rnkowr 41 
B aranow lcze , ul. Narutowicza 70

P r z e d s t a w i c i e l e !  K lrtk , Nieśwież. Stoinm, 
Szczuczyn. Stofpce, Wolożyn, Wlle|ka.

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie : z od­
noszeniem do dornu w kram —3 zŁ, ta  grr- 
ntcę fi zł z odbiorem w adinin stracji zl. 2.50 
u wsi, w m iejscowościach, gdzie me ma 

atzędu pocztowego ant agencji zl. 230.

H tdU O O H B

CENY OU1 .OSZEŃi Ł \  wiecs. milliueti. pized tekstem  7 6 g i., w tekście 00 gr, 
za tekstem 30 gt, k ion 'ka redekc. I komunikaty (50 g i. t< wterst jrduoszPb 
Do tych cen di ^cza się za ogłoszenia cytrowe 'aDelai- zne -50•/» Układ ogło* 
s /eń  w lekścle 5 -d o  lamowy, za tekstem 10-łaniuWy. u  t i e t t  ogłoszeń t ra> 
bryką .n ad esłan e ' redakcja nie odpow iada Administiacja zastrzega tobte ptawń 
zm.any terminu druku ogłoszeń I me przyimuje zaslrzeteń  auejsca. Ogtrs. 

szenla aą przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 t 17. — 19

W^ilawuictwc. s K uijei Wileński* bp. t  o. «. Lhuk . ł u u 1' ,  Wilnu, ul, Bisłi, baitdu.sKieyo 4, tei. ii-.O. Kedakiui oup, lygmuuśl B abic*


